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Umarli wstają z grobu... Str. 7-a.
Ostatni szturm profesorów

w obronie swobód akademickich.
W ARSZAW A, 25. 2. K om isja  os w la 

Iowa serialu w obecności p. m in istra  
Jedrzejew it-za rozpoczęła dziś obrady 
nad ustaw ą akadem icką. Z aga ja jąc  te  
obrady, przewodniczący kom isji, sen. 
prof. Zakrzewski pow itał przybyłych 
na kom isje ekspertów  w osobach preze 
sa akadeuiji um iejętności prof. K osta 
łuckiego i przewodniczącego kuufereii 
cji rektorów prof. K utrzeby. puczem 
udzielił głosu prof. K estaiicckiem u

Przypom niawszy na wstępie, że za­
bierał już  głos w kom isji oświatowej 
sejmu na ten tem at. prof. K oslanerki 
zaznaczył, że od m om entu tego niewie­
le sie zmieniło. N aw iązujae du obecnie 
o»ow iązującej ustaw y o szkołach ak a­
demickich z roku 1820. mówca a y ia ż a  
pogląd, że ustaw a ta  działała dobrze.

P ro jek t obecny natom iast wprowa­
dza zm iany zasadnicze, a  jako  motyw 
wysuwa się, że w ym aga tegó życie i 
państwo.

Nie wiem — pow iada prof. Kostanc* 
ck" — Czy życie w ym aga zmbitv zasad­
niczych. Dla nauki — mówi daJej — 
konieczną jest a tm osfera  spokojnej p ra  
ty  i spokoju dla profesorów.

N iestety, a r ty k u ł 3 p ro jek tu  (a r ty ­
kuł ten dotyczy zw ijania ka ted r i w y. 
dz;ałów) narusza te  a tm osferę i ten spo 
kej ■

Głównym motywem, m ającym  przo 
m aw iać za zm ianą ustaw y, lyły z a j­
ścia na uniw ersytetach Postanowiono 
obostrzyć przepisy. Rektorzy chcieli 
wspólnie z m inistrem  dokonać pew­
nych zm ian w tej spraw ie, niestety. -  
iiińwi prof. Knstaneokl — ukazał się 
p ro jek t rządowy, k tóry  zm ienia cały  
n stró j szkolnictwa wyższego Uszczu­
pla sic za kres upraw nień i obowiązków

H IT L E R  ZAGARNIA PAŃSTW O.
LONDYN, 25. 2. — Cała prasa an­

gielska om awia z żywym zaintereso. 
waniom rozporządzenie kom isaryczne­
go m in is tra  spraw  wew nętrznych P ru s 
G oeringą, w spraw io utw orzenia t. zw. 
policji pomocniczej.

Dziennik angielski wskazuje na to 
posuniecie rządu H itlera , jako  na dal­
szy krok na drodze opanow ania całego 
a pa rat. u państwowego.

ZIMA SZ A L E JE  W RUMIJNJX
BUKARESZT. 25. 2. — R um unja po 

raz drugi te j zim y nawiedzona zosta­
ła  wielkiemi zaw iejam i śnieżnemi W  
niektórych miejscach m usiano w strzy­
m ać kom unikacje kolejową.

W iele m iast jest odciętych od św ia­
ta  wskutek zerw ania przez w icher i 
m asy śniegu drutów  telegraficznych. 
Najciężej dotknięte zostały okolice 
Tfnmnicul, S a ra t i Foscani, gdzie śnieg 
leży w arstw ą 75 centym etrow ą, a m ie j­
scami zaspy dochodzą k ilku  m etrów  
głębokości.

W M S W M t W M M
A D W O K A T

Dr. M. Fernhoff
OTWORIYfc KANCELARIĘ 

w Susnaw u orzy u 3 m \i 11 I. p
dom hotrlo Centralnego

T E L . 10 99.

senatu, mówi się, le  ule Istnieje odpo­
wiedzialność zbiorowa, a  przecież re­
ktor, choć był reprezentantem senatu, 
nigdy dotychczas nie uchylił się od

odpowiedzialności
Proponowane zmiany, zdaniem mów 

cy nie zapewnią barm onji między 
szkołami a  ministrem.
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POLSKIE HALE TARGOWE
w Sosnowcy przy ul. l8rgowe| 20, tel. 2-18 

o tw a rta  z o s t a n ą  2 7  S u tego  1 9 3 3  r.

STANY ZJEDNOCZONE ZNOSZĄ 
PR O H IB IC JĘ .

WASZYNGTON, 25 2. (PAT.) 17. 
chwalony przez senat i izbę niższą
większością przeszło dwucn   b
wniosek o odwołanie prohibicji s tan o ­
wi pierw szy etap  form alności, polączo 
nej ze zniesieniem tej ustaw y, k tó ra  
c ążyła nad A m eryką od 13 tu  lat a  
pociągnęła za sobą, zarówno z m ora 'ne 
go, jhk  i ekonomicznego punktu  widza 
m a, tak  ka tastro fa lne  skutki. Obecnie 
d ru g ą  i najw ażniejszą form alnością bą 
dzie zgodzenie się lub niezgudzeme ua 
zniesienie prohibicji przez większość 
stanów, k tó ra  to  większość w ym agana 
jest przez konsty tucję  d la  ra ty fikow a­
n ia  tak ie j zmiany.

Bezpośredni dostęp  v.d u lic;
T argow ej, S zkiarn ianej, W arszaw skiej, S ienkiew icza i D ekerta
Zgłuszenia na wolne ie*?c;e sioisia p̂ yjmu e biuro Hał.
Owaes:

mm
mm
m

I
Pr»y Polskich Halaeh Targowych majdają się magazyny towarowa t t  
z wlsaną boeznlcą kol»jowa. 2 *

ST R A JK  „ELEKTRYCZNY"
W  B E L U JI.

A N T W E R P JA , 25. 2. (PAT.) W y 
fcuchl tu  s tra jk  konsum entów elektryca 
ności przeciw zbyt wygórowanym  ęo 
nom prądu. Konsumenci elektryczności 
zapowiedzieli, i i  będą stra jkow ać a i 
do skutku.— — — — ————— — ——

Rozpaczliwa obrona chińczyków
F lota  a m e r y k a ń sk a  g o t o w a  d o  interw encji.

LONDYN, 25. 2. W edług doniesień % 
Szanghaju  wiadomości o zajęciu Kalla 
w  Dżehołu przez w ojska mandżursko- 
japońskie są tylko w części ścisła. CblA 
ezyey zastali wyparć? jedynie  s  esęścl 
m iasta  I jeszcze się bronią.

Samoloty japońskie dokimały w pije 
śele strasznego spustoszenia. Ilość za­
bitych przez wybuchy bomb cywilnych 
mieszkańców Kailn Idzie w setki.

Dotychczas podczas walk w Dżehołu 
Japończycy stracili około 306 Indzi,

Doniosłe odkrycie uczonego polskiego
w dziedzinie okulistyki*

W ARSZAW A, 25. 2. (wł.) W  w ar­
szawskich kołach naukow ych wielkie 
poruszenie wywołało doniosłe odkrycie, 
k tó re  może wywołać przew rót w dzio- 
dzinie okulistyki.

W insty tucie ociem niałych w W ar­
szawie dokonano dwueb cperacy j pr?y 
w rócenia wzroku, k tó re  udały Bię cał­
kowicie. j

O peracji dokonał dr. Umaniek, mło­

dy polski uczony.
Uczony ten dokonał operacji przy 

pomocy specjalnej substancji chemicz 
nej. pod wpływem któ re j zn ik a ją  pia- 
iny z rogówki oka.

Doniosłem odkryciem  w dziedzinie 
okulistyki zainteresow ał się s z e .g  
uczonych i państwowa służba zdro- 
u la .

Straszliwa zawieja szalała nad Angpą.
LONDYN, 25. 2. Od 24 godzin szale­

je  nad A ugiją , a zwłaszcza Południowa 
W al ją  gw ałtow na burza śnieżna, ja  
k iej nie p am ię ta ją  o<J 50 lat. Zanotową 
no bardzo wiele nieszczęśliwych wy­
padków.

W W alji zag inął gdzieś w zaspach 
autobus, wiozący chór, złożony i  »'0 
osób. Mimo całonocnych poszukiwań 
nic zdołano autobusu odnaleźć, is tn ie­
je  obawa, że szofer zabłądził i z jec la l 
z drogi i zapewne uległ nieszczęśliwe* 
m u wypadkowi.

W sie i  m iasteczka w alijskiego okrę 
gn węglowego są do tego stopnia zasy 
pane śniegiem , że mieszkańcy nie mocą 
ny  chodzić z domu. Większość szkół 
zamknięto.

W drodze do D ublina zaginął paro­
wiec, którym  udaw ała się do Dublina 
angielska drużyna, k ló ia  m iała roze­
g rać  tradycy jne  zawody z reprezenta­
cją Irlandj).

P róby  naw iązania łączności rad io ­

wej a zaginionym  okrętem  pozostały 
boa skutku. Is tn ie je  obawa, że poszedł 
on na dno.

chińczycy natom iast 4.666,
Mimo silnych mrozów japończycy 

w ysy łają  w stronę g ran icy  Dżehołu ro. 
raz  to  nowe posiłki. Jed n a  % kolum n
japońskich została zasko- soo.-i p zez 
silną zaw ieję śnieżną. Zbłąkani i im ar 
znięci żołnierze zostali zaatakow ani 
przea g ru p ę  partyzantów  chińskich. tY 
starc iu  tem japończycy ponieśli poważ 
ne s tra ty .

Z W aszyngtonu donoszą, iż tam te j­
szy am basador japoński oświad'*zvł, 
że na wypadek wypowiedzenia Ja  po­
ił ji przez Chiny wojny. maryuarKii ja  
peńska zarządzi natychm iast blokadę 
wszystkich portów chińskich.

Z M anili donoszą, że wobec zaostrza 
jącej się sy tuacji na Dalekim Wscho­
dzie k°m cndant główny am erykańskiej 
floty wojennej na F ilipinach w strzy­
mał wszystkie u rlopy oficerów I mary 
narzy.

W razie ew entualnej blokady por 
tów chińskich główne siły  floty ame­
rykańsk ie j m ają być natychm iast peł­
ną parą  skierow ane do Szanghaju  a 
częściowo także do innych portów. W la 
domość ta  wywołała w stolicy Jap im jl 
zrozum iałe podniecenie.

Burmistrz Czermak kona.
L E K A R Z E  STR A C ILI N A D Z IE JĘ .

2. — Jeszcze dw a dni ka k ilkakrotnie polecał zapytyw ać się
telefonicznie o stan  zdrowia przyjacie 
la. Przez cały dzień wczorajszy czuwali 
t rz y  łożu chorego lekarze. S tan jeg@ 
jest tak ciężki, że lada chw ila należy 
oczekiwać katastrofy .

M IAMI, 25. 
tem u lekarue byli przeświadczeni, i t  
uda im się utrzym ać przy życiu ciężko 
lannego  podczas zam achu na Roose- 
velta, burm istrza Chicago, Czerm aka.

Czermak jeszcze w czw artek czuł 
się dobrze, interesow ał się spraw am i 
urzędowemi, a naw et podpisał dekret, 
polecający wypłacić nauczycielom chi­
cagowskim wszystkie zaległości oraz 
Eową pensję. W ciągu nocy jednak 
nastąpiło  ni-oczekiwane pogorszenie 
stanu zdrowia w skutek kom plikaeyj 
płucnych.

Wezwano z Nowego Jo rk u  dwu le­
karzy specjalistów.

Prezydent Roosevelt w ciągu  p iat-

Wacław Rytman
A D W O K A F

OTWORZYŁ KANCFLARJĘ
w Dąbrowie Ddrnio/ej 

ul. O krzei 20. T e le fsp  14



z pism i depesz. N i e m c y  w  w i r z e  w a l k  w y b o r c z y c h
SEN SA C Y JN A  UPADŁOŚĆ 8. A.
SC H L E S S E R O W S K iE J M ANUFA­

K TU RY  W OZORKOW IE.
Sąd handlow y w Łodzi ogłosił w 

p ią tek  dwie sensacyjne upadłości
Na własne żądanie sąd handlow y 

ogłosił upadłość sp. ąkc. Srblesserow  
skiej M anufak tu ry  w Ozorkowie. F ir­
ma egzystow ała ód roku 1894 i zatrud­
n iała ‘2.500 robotników.

K ap ita ł zakładow y Schlesserow skiej 
M anufak tu ry .w y n o sił 4,5 m ilj. zł. Oatu- 
tnio, ja k  w iadpino aa  terenie Scbhssa- 
row skioj ' M an u fak tu ry  dochodziło 
wćiąż do ostrych zatargów  ź roHofi.ike 
nii na tle  zaległości w w ypłatach robo­
tn ic a c h .  Sędżią kom isarzem  upadłości 
m ianow ano p, Ju lja n a  Maczewskiegr., 
a syndykiem  ad w. d ra  Fichnę.

Równocześnie sąd na piątkowem  po­
siedzeniu ogłosił upadłość p rz e Jsę -  
b iorstw a Jakóba Cw iłliga, uł. Półno­
cna 1. Cw iłliga sąd postanow ił osadzić 
w areszcie.

Z A SIŁ K I DLA BEZROBOTNYCH
ROBOTNIKÓW  SEZONOW YCH
M inister .opieki społecznej w ydał 

rozporządzenie w spraw ie zasiłków dla 
bezrobotnych robotników  Rezouowvck, 
k tó rzy  zgłosili lub zgłoszą ewe prawo 
do zasiłków z funduszu bezrobocia w 
okresie od 1 g rudn ia  1932 r. do 31 m arca 
1933 r.

Na podstaw ie obow iązujących; ustaw , 
zasiłki otrzym yw ać m ogą bezrobotni 
robotnicy,, k tórzy w okresie 12-tu mie*- 
siecy przed zgłoszeniem praw a do 
świadczeń podlegali obowiązkowi uboż 
pieczenia w funduszu bezrobocia przy­
n a jm n ie j przez 26 tygodni, przyczepi 
zr tydzień pracy  uważa sio 6 dni. Obe­
cne zarządzenie m in is tra  opieki społe­
cznej zm niejsza ilość dni, uw ażanych 
-i&  tydzień pracy  w rozum ieniu tych 
przepisów, do 4 dni w stosunku do w y­
m ienionej k a teg o rji robotników.

D O S T A R f 4 N iF  PODWOD STR A ­
ŻOM OGNIOWYM.

Naskutek wątpliwości, wysuniętych 
przez wojewodów, ministorjum Rprow 
wewnętrznych wyjaśniło kwcstje, czy 
osoby, które dostarczyły strażom pożar 
nym koni. wozów lub samochodów _ ce­
lem płatwienia przejazdu do mie/sea, 
pożaru, mogą zwracać się do. pąóstyp’ 
wego zakłada ubezpieczeń wzajemńyćh 
o 7 w o t poniesionych w zwiążlcu z tern 
kosztów. : ■■■_'■•' -m r
; • M inistorjum wyjaśniło, że. obowijst 

Łujące przepisy,rji.ę, mjkjfadąją,
TT. W .'obow iązku żw róth ty  cli kosz* ów. 
Odszkodowan ie d la właścicieli pod wód, 
dostarczeńvoh do  poz.aru., w ypłacane 
może być z budżetu, gminy,, o ,ile  is tn ie ­
ją  w ty m ' zakresie odpowiednie uchw a­
ły rad gm innych. .-
. . - .  i ' , r .  : I f l  '  I.

MIMO KRYZYSU PR A C U JĄ  'NON 
K TÓ RE FA B R Y K I PO 12 — 16 GO­

DZIN NA DOBĘ.
Mimo cząstych narzekań na  brak  

zamówień z nowodu pogłębiającego sic 
kryzysu, n iektóre fab ryk i łódzkie za 
tru d n ia jq  swój szczupły personel nie 
jednokro tn ie  T>o 10, 12 a naw et 16 go­
dz i” na dobę.

W  związku z tem in spek to ra t p racy  
dokonał lu strac ji licznych fabryk  1 Viz 
kich i w każdym  w ypadku stw ierdze­
n ia , że firn ia  zatrudn ia  robotników  po­
za godzinam i norm alnej pracy, sporzą 
dzano są protokoły , a w następstw ie 
nak ładane  grzyw ny.

L IK W ID A C JA  ZALEGŁOŚCI 
W  HANDLU.

Na terenie min- skarbu prowadzone 
są  obecnie prace, pozostające w związ­
ku z postu latam i, wysuniętemu przez 
kom isje d la  spraw  handlu  przy min. 
przem ysłu i handlu w spraw ie likw  da- 
ć ji zaległości podatkowych. W edług 
tego pro jek tu , min. saarbu  zadecydowa 
ło nie przeprow adzać żadnej generalnej 
likw idacji zaległości podatkow ych, wy 
raża jąc  natom iast zgodę na szerokie 
zastosow anie rozporządzeń już obowią­
zujących w zakresie indyw idualnych 
u łnarzań  zaległości podatkow ych na 
w ypadek stw ierdzenia istotnie krytycz 
p t j  sy tuacji gospodarczej poszczegól­
nych przedsiębiorstw  kupieckich.

Za zaległości podatkowo uznano bę­
dą w szystkie podatki niezapłacone do 
dn ia  1 stycznia 1933 r. Za podatki nie­
ściągalne uznaw ane będą sum y ustalo­
ne w ten sposób, że jeżeli p ła tn ik  po­
siadać będzie na składzie tow ar w arto 
ści 30 -  40 proc., to zaległości podatko­
we będą um arzane, a  p ła tne będzie je­
dynie 30 — 40 proc, sum należnych z 
ty tu łu  zaległych skarbow i państw a

Z y c i e  g o s p o d a r k a c h .
GIEŁD A .

Doi. Stan. Zjedn. 8.91.
Rubel złoty 4.75. Rubel srebrny  1.20. 

S rebrny  bilon rosyjsKi 0.6,
B erlin  213, Gdańsk 174.4, B elg ja  125.2, 

H ołand ją  -860.35, Londyn 30.4, N. Jo rk  
8.9, P aryż  35.12, P rag a  26.43, Sztokholm 
lfil.6. S zw ajcarja  174, 'Włochy 45.6, Czer 
wonieć 1.

3 proc. poż. bud. 44.75, Dolarówka 
59 5 proc, poż. konw. 45. 10 nroc. poi. 
kol. 103, 5 proc. poż. koi 39.5, 6 proc. poz. 
df-1. f-0. 7 proc. poż. stah . 58.63.

N.emieoHio partia sz>Hy^ą s ię  do d e c y d u ą c e j  bft&y. —  flapiącie w e # n ę i f i f l 0 « p G i i ty c z a 8 .
—  P r z e d  b u i z i i » e m i  z g r o m a d z e n i a m i ,

Berlin, w lutym  1931 (Centropress),

Za kilka już dni społeczeń­
stwo nietfiieekie: stanie do •■urn wy­
borczych, by głośować do parlamen 
tu po raz nie wiedzieć już który w 
ostatnich kilku latach. Wszelkie o- 
znaki wskazują na to, że w ostat­
nich dniach przed tym doniosłym 
momentem walka pomiędzy stronni 
ctwami będzie nad wyraz zacięta. 
Społeczeństwo , niemieckie a n i. euro 
pejskie wogóle nie było jeszcze 
świadkiem takiej bitwy, jaka bę­
dzie w najbliższych dniach stoczo­
na na terenie Niemiec. Już obecnie 
atmosfera mocno przesycona jest 
materjąłem wybuchowym, a w 
atmosferze tej rodzą się pogłoski o 
przygotowywanym przewrocie pań 
stWowym. Pogłoski te wprawdzie 
zostały zdementowane przez rząd. 
Dementi było jednak zbyteczne, 
gdyż każdy zrozumie, że rząd, mo 
gący. liczyć na osiągnięcie większo­
ści nie musi uciekać się do przewro 
tu. Nic mniej jednak pogłoski te 
świadczą o meńtalrio&ci społeczeń­
stwa, które nie może wydostać 
się ze stanu powszechnego zdener­
wowania.

Wałka wyborcza tym razem w 
porównaniu z poprzedniemi została 
OTaczn ie uproszczona, gdyż społe­
czeństwo wybierać będzie z po 
śród ośmiu tylko list kandydatów, 
podczas gdy 6 listopada 1932 było 
ich aż ośmnaście. Jest to znaczne 
uproszczenie. Pogłoski o rozwiąza­
niu niemieckiej partji komunistycz 
uej nie znajdują potwierdzenia. Ko 
munistyczńa1 partja figuruje na 
trzebieni miejscu,, ą lud niemiecki 
ma sam stoczyć walkę z wrogami 
lidu. jak to powiedziały ćżynmki-o 
trcjalpę. Naznaczą się jednak. że 
w pófniejśzjnń ćżasić,-gdyby niebez 
pieefceństwo komunistyczne po wy­
borach wzmogło sic. iaterWęncja1' 
rządu nie jest wykluczona.

W walce wyborczej obóz rządo­
wy Reprezentuje niemiecka robotni­
cza jpartja mirodowo - soejalistyez 
na (iliitlewwcy) i front bojowy czar 
no { biało - czerwony, do którego 
należą niijmiecoy nacjonaliści i 
Btahlhełm. Niemiecka partia ludo­
wa wysunęła listę kandydatów 
wspólnie z chrześcijańsko - spolecz 
nymi, niemiecką partją chłopską i 
niemiecką partją hannowerską. So 
cjalni demokraci żaś połączyli się 
z niemiecką partją państwową. Sa 
modzielnie idą do wyborów: komu 
uiści.,centrum i.bawarska partja lu 
dowa. Zwolennicy obozu rządowe­
go są przekonani, że zdołają uzys­
kać absolutną większość, co temsa- 
meta zatwierdzi niedawno _ miano­
wany rząd i utrwali dzisiejszy re­
gime.; ;

1 Perspektywy opózycji rzeczywi­
ście nie są pocieszające-; Opozycja 
jest ideowo rozbita, mając przeciw 
ko sobie zjednoczony. silny obóz a 
cenzura, znacznie utrudnia ich pozy 
cję. Zakazy pism codzeinnych są 
powszechnym, zjawiskiem. Ohara- 
kterystycznem jest, że na kilka dni 
zakazano wydawania również „Ger 
manji", głównego organu centrum, 
ale że zakaz uchylony zoslał przed 
upływam terminu. Chodziło tu o 
groźbę, a udzielenie „łaski" miało 
centrum nakłonić do upokorzenia 
się. Z drugiej jednak strony uderza 
w oczv. że i hitlerowcy boją się wal 
ki kulturalno - religijnej, chociaż 
poprzednio sami walkę tę zapowia 
dali

Zrozumiałą sensację wywołało 
rozporządzenie ministra spraw we­
wnętrznych Goeringa. wydane w 
ubiegłym tygodniu, a które już obec 
r.ie przynosi owoce. W rozporządzę 
nin +em powiada sie. że urzędy poli 
cyjne powinny współdziałać ze 
związkami nnrodowemi t. j. oddzia 
łami sztunuowemi hitlerowców i 
R+ahlholmem. Władze policyjne , ma 
ją popierać wszoTkiemi siłami każ­
dą czynność tych organiząeyj i być 
pnmr'"nrni w proną^ąridzię narodo­
wej. ThJko w najkonieczniejszych 
wypadkach ma sie w tym kiorun 
lii uciekać do zarządzeń policyj-

(Korespoadencja własna).

Łych. Natomiast najostrzejszemi 
środkami należy wystąpić przeciw
ko wybrykom organizacyj wrogieh 
dla państwa. Ostro wystęjpywać na 
leży przeciwko komunistycznym 
akcjom terorystyeznym i napadom, 
w koniecznym wypadku należy 
użyć broni. Policyjni urzędnicy — 
mówi aię w rozporządzeniu, dalej— 
którzy przy wykonywaniu tego 
obowiązku użyją broni bez wzglę­
du na następstwa takiego kroku, bę 
dą przeze mnie chronieni (gedeckt) 
kto natomiast, przestrzegając fał­
szywe względy, zawiedzie, ponosić 
będzie odpowiedzialność służbową 
i będzie ukarąny“. Poza „Germa- 
nją“ pisma niemieckie ograniczyła 
się do odrzucających tytułów, za­
mieszczając to rozporządzenie na 
Bwyeh łamach.

Walka pomiędzy stronnictwami 
przybiera coraz to bardziej dziksze 
formy. Na zgromadzeniu w Cre- 
feld, gdzie mów8 dr. Stegerwald

rzucono z galerji rakietę trzaskają-* 
cą, ale policja nie mogła pociągnąć 
sprawców do odpowiedzialności, 
bowiem chroniła ich brunatna ko­
szula z haekei kreuzem na ręka­
wie, Inna grupa na czele z człowie 
kiem z rewolwerem w ręku w targ 
nęła na salę i rzuciła się na Steger 
wałda, powalając go na ziemię. Po 
licja była bezsilna wobec brunat­
nych koszul. Prezydjum partji cen 
Dum wniosło do ministerjum spraw 
wewnętrznych protest, w którem za 
pytuje się, czy tak ma być interpre 
towane jego rozporządzenie z 17 lu 
tego. Organ centrum „Germanja" 
apeluje do prezydenta państwa* 
aby swym autorytetem wyjednał 
naprawę.

Wypadki dni ostatnich wskazu­
ją na to, że Niemcy zdążają do wal 
ki wyborczej, jakiej dotychczas 
ludzkość nie była świadkiem.

K . J .

Gospodarką baronów węglowych
musi zainteresować się rzadl

Zniżyć ceny węgła w kraju a podw yższyć ceny węgla
eksportowego.

Z kół czytelników otrzymaliśmy 
następujący list:

W skutek ogólnego k ryzysu  i  zbyt 
w jsok ich  cen węgla, zm niejsza się 
sta le  spożycie węgla w k ra ju . Spoży­
cie to w ro k u  1929 wynosiło przeszło 
27 m il jonów  tonu, w ro k u  1931 około 
19 m ilionów  loan, a w roku  1932 już 
ty lko 15 m ilionów  tona.

A by u trzym ać kopalnie na  jak  j u ­
ta kim  poziomie produkcji, koniecznem 
jest utrzym anie, a naw et powiększanie 
eksportu, co m ożnaby osiągnąć konku­
ru jąc  skutecznie z A-nglją i Niemcami 
i w ydzierając  im  odbiorców w k ra jach  
skandynaw skich.

O statnie dane jednak  św iadczą o 
zm niejszaniu się eksportu  węgla pol­
skiego, a nie powiększaniu, W  r. 1981 
w szystkie kopalnie polskie w yekspor­
tow ały do krajów  zam orskich 11 i poi 
im łjonów  tonn, w roku  1932 już  ty lko 
8 i pół m iłjonów  tonn. A dochodzą nas 
słuchy, że w roku  bieżącym nasi ba­
ran i węglowi m ają  zam iar jeszcze wie- 
cej zm niejszyć eksport do krajów  za­
m orskich, dowodząc, że eksport ten 
przynosi im  stra ty .

W  roku  1932 kopalnie pracow ały 
przeważnie po 8 dni w tygodn iu  i po 
redukow ały dużo robotników . Jeżeli 
w roku 1933 nie powiększy się zapo­
trzebowanie w k ra ju  i  jeżeli do tego 
kopalnie w dalszym  ciągu  zm niejszać 
będą eksport zam orski, to nasuw a się 
pytanie, co będzie w tym  roku z te m i. 
już poważnie zdziesiątkowanym i, n c-  
tzaaii robotniezemi, k tó re  jeszcze m ają  
zatrudnienie?

Rząd nasz w inien w dać się w  tę 
spraw ę i nie dopuścić do dalszego

zm niejszania produkcji i powiększania 
świętówek, oraz powodowania dalszych 
redukcyj.

Jeżeli isto tn ie baron i węglowi sprze 
ła ją  węgiel na eksport tak  bardzo ta ­

nie, źe ponoszą s tra ty  (oficjalne zesta­
wienie mówi, że sprzedaje  się węgiel 
do Szwecji, czy D anji po 8 złotych za 
g ruby  węgiel loco wagon kopalnia), 
to niech podniosą cenę węgla ekspor­
tow ego,1 aby  im  się sprzedaż węgla 
le p ie j . opłacała. Przecież węgiel polski 
podobno je s t jednym  z najlepszych 
na świecie.

Za to niech obniżą cenę węgla w 
k ra ju , to  w tedy się zwiększy zapotrze­
bowanie i na  tem ostatecznie ty lko 
.'T yszliby lepiej.

A jednak  są kopalnie, k tóre nie 
zm niejszyły swego eksportu w ciągu 
ostatn ich  trzech la t — to kopalnie rzą­
dowe, gdzie rząd m a swoje wpływy 
i może żądać, aby kopalnie te prew a- 
dziły po litykę pożyteczną d la  państw a. 
K opalniam i tem i są Brzeszcze i S kar 
boferm. T a d ru g a  nawet powiększyła 
swój eksport w stosunku do la t o sta t­
nich. Jeżeli więo m ogą eksportować 
jedne kopalnie, to pow inny móc i inne.

Niedopuszczenie do obniżenia pro- 
dukeji węgla w roku 1933 przynajmniej 
w stosunku do produkcji roku 1232 
Jest kwest ją pierwszorzędnego znacze­
nia 1 pod względem socjalnym {zatrud­
nienie robotnika) i ze względu na bi­
lans handlowy (wprowadzenie obęych 
walut do kraju), to też miejmy nadzie­
ję, że sprawę tę rząd należycie potrak­
tuje. Leży to w interesie tysiącznych 
jzesz górniczych.

J. KAW .

Nowi świadkowie
w procesie Sorgonowej,

Sąd w Krakowie recesłał już wszy­
stkim świadkom wezwania na rozpra­
wę przeciwko G argonowej, która od­
być się ma 6 marca. Prócz świadków, 
którzy zeznawali w poprzednim proce­
sie, na wniosek obrony zostali powoła­
ni dodatkowo nowi świadkowie. Wczo­
raj lwowska policja otrzymała zawla. 
domienie z sądu krakowskiego z pole­
ceniem ustalknia adresów trzech no- 
irych świadków, lrtómy maja być we­
zwani na rozprawę.

Ma być przesłuchany ks. Knroi Ciś- 
nfak, kataęheta gim nazjalny Stasia Ża 
remby, ponadto szofer Józef W iśniow­
ski oraz Bronisława Becherówna. Jak 
widać z tego, rozprawą przeciwko 
Gorgonowej w Krakowie obfitować bę 
dzie w nowe sensacyjne szczegóły. — 
Obrona powołując nowych świadków, 
chce wproWłuteić do rorpraw y niorna.

ue dotąd momenty, któreby m laly wy­
kazać zupełną niewinność ich klient­
ki. Obrony Gorgonowej w Krakowie 
podjęli się ad w. Axer ze Lwowa, dr. 
Ettinger z Warszawy i dr. Woźniaków 
ski z Krakowa.

| —  Wątrobę chorą
i z łą  przem ianę m ałe rji leczcie 
ziołami „H EPA SA N A “. Najnow­
sza kompozycja, wyrobu Lnbora- 
torjum  przy aptece Z. GUMOW­

SKIEGO w Szczakowie. 
Polecam tak ie  zioła: 
„Puim osang" ną choroby płucne 
„Neri osana" na choroby nerwowe 

bezsenność i różne inne ns każ­
de choroby. W ysyłam  każdą ‘ość

oraz cennik', na żądanie
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Między obniżką plac a bezrobociem
D ew ^ & ta c^ jrse  s*uf&fi p o l i t y k i  p r z e m y s ł u .

W ykazyw ane już tylekrotniv na 
lam ach prasy dążenie przemysłu do 
i-hniżeuia płac roboczych trw a na­
dal, mimo że zarobki robotnicze, po 
paru latach trw ania  kryzysu, spa­
dły przew ażnie poniżej norma In vch, 
a  często i m inimalnych warunków 
egzystencji.

Przy obniżaniu staw ek plac prze 
mysi nie liczy się zupełnie z ogól­
nym poziomem zarobków robomi- 
ezych, na obniżkę których wpływa 
w znacznym stopniu skrócony ty­
dzień pracy.

W edług danych z końca 1932 r. 
r a 347.1 tysięcy robotników, zafrud 
nionych w fabrykach przem ysłu 
przetwórczego, 126.7 tysięcy t. j. 
36,5 proc. było częściowo zatrudnio­
nych, w tern około 75 proc. praco­
wało 4—5 dni w tygodniu, a 25 proc.
1 do 3 dni.

Obecną sy tuację  na rynku pracy 
charak teryzu ją  fakty rażącego nie­
liczenia się z obowiązującym usta­
wowo terminem wymówienia pracy 
przem ysł liczy bowiem na to, że 
św iat pracy, zagrożony wciąż wzra- 
stającem  bezrobociem, znajduje się 
dziś w sy tuacji liez w yjścia i przyj 
one wszelkie przemocą narzucone 
eohie w'arunki pracy.

T ak więc ostatnio opin ja pub ­
liczna została zaalarm owana wiado­
mością w prasie, że największy w 
Polsce koncern nafTowy .,Małopol­
ska" wymówił pracę pracownikom 
umysłów ju i ua sti gouzm przed wy­
płatą. żądając zgody na natychm ia­
stową obniżkę w wysokości 10 -40 
proc., lekceważąc zupełnie obowią­
zek trzymiesięcznego wymówienia,

Nie^ ulega wątpliwości, że nie 
tvlko świat pracy, ale i przem ysł 
odczuwa dotkliwie rezulta ty  kry­
zysu gospodarczego i z konieczności 
m usi szukać najrozm aitszych dróg, 
by sytuację swoją poprawie lub 
p rzynajm niej utrzym ać ją  na do­
tychczasowym poziomie. N iestety, 
nie widać bynajm niej ze strony 
przem ysłu poważniejszych w ysił­
ków w kierunku znalezienia właści­
wych metod rozw iązania ciężkiej 
sytuacji.

Przem ysł zdąża po lin ji n a j­
mniejszego oporu, sięga przedewszy 
stkiem po zarobki robotnicze, ni© 
zastanaw iając się nawet, jaką osz­
czędność w ten sposób uzyska i j a ­
kie rezu lta ty  w życiu gospodarczem 
ł gpołecznem spowoduje.

O pierając się aa najpow ażniej- 
szem dotychczas w Polsce źródło 
badań warunków i Kosztów produk. 
eji, jak ie  przeprowadziła rządowa 
kom isja ankietow a w 192S r., w i. 
dzimy, że w łatach 1925—26, a więc 
w okresie niepom yślnej konjunkiury 
gospodarczej udział kosztów robo­
cizny w kosztach własnych przed­
siębiorstw  był nieznaczny i daleko 
m niejszy, aniżeli koszty płac dyrek­
torskich.

Tak, naprzykład, w jednej z fab 
ryk  nawozów sztucznych płace ro­
botnicze ua początku 1927 r. wyno­
siły miesięcznie 45 300 zl. (434 ro­
botników), a cała adm inistracja  
(99 urzędników, 10 dyrektorów , 17 
członków władz kierowniczych) ko­
sztow ała razem 98.750 zł., czyli przo 
szło dwa razy więcej

P rzerost adm inistracji jes t jed- 
nein ze stw ierdzonych przez kom i­
sję ankietow ą niedom agań przem y­
słu polskiego.

P rzerost ten spowodowany jest 
głównie niewspółm ierną liczbą róż­
nych biur centralnych, przedstaw i­
cielstw w stolicy i zagranicą. (Iłów 
nem obciążeniem adm inistracji nie 
jest zbyt wielka liczba personelu 
urzędniczego niższej kategorji ze 
względu na niski poziom ich płac 
ale przerost kierownictwa, różnego 
rodzaju dyrektorów technicznych, 
handlowych, administracyjnych, a 
w tern w znacznej liczbie wysoko 
opłacanych cudzoziemców.

Ilość tych slanov/isk nie w ynika 
bynajm niej z istotnych potrzeb ad­
m inistrow ania przedsiębiorstwem , 
są to synekury, niepom iernie obcią­

żające koszta ogólne prowadzenia 
przedsiębiorstw.

Wydatki ua robociznę natomiast 
stanowią więnszą część kosztów 
własnych tylko w tych gałęziach 
przemysłu, w których surowiec ma 
stosunkowo niewierną wartość i me­
chanizacja nie da się jeszcze zasto­
sować na większą skalę, lub nie zo­
stała dotychczas dokonana. W prze 
myślę węgłowym koszty robocizny 
stanowi!j w 1926 r 40,9 proc. kasz­
tów własnych, a w cegielniach od 
2942 proc. do 45 proc- W innych jed- 
i :u k  gaięziacą pi/.cu i_ . cnu ■> u . . i ą  
one najw yżej kilkanaście procent 
( w hutach żelaza 8—20.8 proc., w 
cementowniach 12 proc.), spadając 
w szeregu przemysłów do kilku za­
ledwie procent (w fabrykach nawo­
zów sztucznych 7 proc., w garbar­
niach 4— 8 proc. itd.).

Od okresu jednak 1925—26, b a ­
danego przez komisję ankietową, 
mechanizacja zrobiła w całym prze­
myśle znaczne postępy, zmniejsza­
jąc poważnie udział robocizny w 
kosztach produkcji.

Jasnem  jest zupełnie, że nawet 
znaczna obniżka zarobków roboTni- 
czych w m inimalnym  stopniu wpły­
wa na zmniejszenie kosztów produk 
oji i jest całkowicie niew sp-^riierua 
z ujemnemi skutkam i społecznemi i 
gospodarczemi, jak ie  za sobą pocią­
ga.

Droga obrana przez przemvsł 
zarówno wielki, jak średni i mały 
wykazuje poprostit, o ile nie kry ją 
się poza tem inne teudeucje, wielką 
nieudolność organizacyjną naszych 
przedsiębiorstw, dla których nawet 
cieżkie warunki obecnego kryzysu 
nic_są widocznie dostateczną nauką

i zachętą do reorganizacji produkcji 
w zup,4nie innym kierunku.

Bezpośrednią zależność system u 
obniżki płac od zdolności organiza­
cyjnych poszczególnych przedsię­
biorstw można obserwować przy po­
równywaniu dwueh tej samej kat o- 
gorji, w tych samych w arunkach 
pracujących fabryk. Z dwuch sąsia 
cu .ą,yei, ze sobą tabryk fajansu, 
ledna, mimo ciężkich w arunkiw , 
potrafiła  zdobyć sobie zagraniczne 
lynki zbytu i utrzym uje za>n .,i ro­
botnicze na możliwym poziomie, 
ctruga. nie mogąc dobrze zorganizo­
wać zbytu swych towarów, uatycb 
m iast sięga po zarobki robotnicze, 
obniżając staw ki o kilkanaście pro­
cent i stosując dalsze obniżki przy 
każdem nowem niepowodzeniu 
przedsiębiorstwa.

Przed obniżką płac robotniczych 
nie cofnął się również i przemysł 
skartelizow any, osiągając w .e.i 
sposób drobne oszczędności, aby 
płacić właścicielom fabryk nieczyn­
nych za tę właśnie przymusową bez­
czynność.

Szkoda, że kartele nie podjęły 
się równocześnie opłacania bezrobó 
łJtych robotników zatrzym anych fn- 
bryk.

W yścig w kierunku stałego i dal­
szego obniżania płac roboczych sta­
je  się poprostu chorobą społeczną, 
k tórej najw yższy czas już  położyć 
kres.

Najlepszcm na to lekarstwem  
będzie wprowadzenie ustawy o urno 
wach zbiorowych, przymusowem 
rozjemstwie i arbitrażu.

Nie można oddać robotników n a  
pastw ę egoizmu przemysłowców.

J . M.

ZABURZENIA W GRECJI.

W Salonikach wybuchły sabuwenia. Na ilustracji prowadzenie aresztowa­
nych do wlązienia.

Do naszych  Czytelników
Od pierwszych chwil powstaaia „Expresu Zagłębia“, gdy 

tylko spotkaliśmy się z życzliweui przyjęciem najszerszych warstw  
społeczeństwa, największą troską naszą było stałe ł systematyczne 
Ulepszanie i rozwijanie naszego pisma, rozumiejąc dobrze, że pismo 
codzienne, aby było dostępne dla każdego, musi być przedewszyst­
kiem tanie, a poza tem dostarczać musi czytelnikowi najświeższych 
wiadomości, nie tylko lokalnych, lec?. z całego kraju i ze świata.

Dziś z dumą stwierdzić możemy, ze cel swój osiągnęliśmy.
Cały szereg agencyj krajowych i zagranicznych, własny korespom 

dent w stoiiey, szereg korespondemow w kraju, obsługują „Espres 
Zagłębia", dając pierwszorzędny maierjał depeszowy, nieustępującv 
w zupełności uajpoważniejszem pismom w Polsce. Również i nasz 
dział lokalny, obejmujący rozległv teren całego niemal województwa 
kieleckiego stoi na wysokości zada na i pod tym względem irie dorów­
nywa nam żadne inne pismo. Co najważniejsze jednak jesteśmy pi­
smem najtańszem w Polsce, gdyż prenumerata „Expresu Zagłębia", 
nraz z odnoszeniem do domu. tub przesyłką pocztową kosztuje tylko 
2 zł, miesięcznie, pojedynczy zaś numer 10 gr.

Dzięki tym zaletom, jak również niezmiennemu trwaniu ua stra­
ży interesów i obrony polskiego świata pracy — zdobyliśmy sobie dużo 
uznanie społeczeństwa świadczy o tem niezbicie fakt, że dziś jesteśmy 
jednem z najpoczytniejszych pism w Polsce.

Ten świetny rozwój „Expresu Zagłębia" w dużej mierze Wam 
zawdzięczamy, Kochani Czytelnicy. Dlatego też nie winno nam poprzc- 
slawać na tem eośm \ dotychczas Wam dali. Chcemy Wam służyć jalr- 
najlepiej i dać jaknajwięcej. Dlatego też mimo, iż kryzys tak, jak dot­
knął Was, Drodzy Czytelnicy i nam daje się we znaki, jednak zdecy­
dowaliśmy się powiększyć objętość naszego pisma.

Od dnia dzisiejszego więc „E 'pres Zagłębia" ukazywać się bę­
dzie w objętości 8 kolumn druku codziennie, w poniedziałki zaś w nbję 
tości 4 kolumn. Jednocześnie każdy numer będzie bogato ilustrowany 
aktualnemi zdjęciami z PoIsk; i ze świata.

Mimo kosztów jakie pociągną za sobą powyższe inowacje, cena 
naszego pisma nie ulegnie zmianie i „Expros Zagłębia" będzie nadal 
kosztować w prenumeracie z odnoszeniem do domu. lub przesyłką po­
cztową 2 zł. miesięcznie, poje 'yńez' zaś numer Ifl gr.

W YD A W N IC U V O  „EXPRESU ZAGŁĘBIA".

Kiedy wyfcucme
wojna?...

Ano pewnie, m  wybuchnie. Kleci;f 
Bal żebym to wiedział, tobyiu pr«.-p«,. 
wiedział. Można tylko powiedzieć. *» 
wybuchnie, że bodzie. Ale co będzie, t« 
limie nie obchodzi, bowiem ałuwo be- 
dale, znaczy n mnie nie mniej, jak *t« 
lat,

Np. pożyczyłem mojemu znajoma, 
mu 56 zł. pytam go ciągle, kiedy tr i ł  
i l  będą u mnie, a on ciągle mówi: .S io  
wo daje, te będą". Będą ea ».o lał! A 
za sto lat, wiadomo, nie będzie naa-.

Tymczasem ludzie gadała " ■'••mie, 
o Hitlerze I Pai»*nłe o morsM-h nun. 
ecrnikach I o Pomorzu. Świadczy to 
o tem se z braku innej pracy, zajmuja 
się polityka, że wiedza, iż Hitler *o 
pokojowy malarsyna, który obecnie 
lubuje się w czerwonej farbie t  gro. 
bych niemiastków. Co do Papena to 
był on tak popularny, że niektórzy 
ezynali nawet rymować: Papcn — sro 
bisz klapen. I zrobił. A co do nietnlo 
chich pancerników. Et, lepiej o tem ni® 
gadać tylko wyhndować jeszcze « 10 
„Burz" 1 „Wichrów".

Co zaś do Hitlera o ludzie mydlą, te 
doszedł on do władzy po to, by wznie­
cić nową wojnę, inni sadza- że m> to. 
by Wilnsia, starego drwcla , Doom, 
de Berlina uprowadzić. Nie. Nie jo«tevń 
politykiem, nie interesuje mnip nawet 
ten sport międzynarodowy, jakim Je»t 
polityka, nie myślę, że nie myślę tle, 
skoro uważam, że Hi+ler stał się <»feą 
wielka persona, całkiem przypadkowo, 
w poszukiwaniu pracy pnprn»to 1 by 
zrobić... klapen. Jak von Papen Rn «ko 
rc- w Niemczech jest 6 mil jonów horro 
botnych. to miedzy tem i miljonnmi 
znajdują sic tysiące bezrobotnych m »  
Inrzy pokojowych. A wiadomo, że HI 
tier był bezrobotnym malarzem 1 m>- 
jąe odrobinę szczęścia or.-e sprytn. Mc 
każdy malarz pokojowy wygramolił 
eię po drabinie społecznej aż pod samo 
sklepienie Deutschland u.

Ale ludzie jak ludzie: lubią plotko 
wać. Powiadają, że teraz H'tler zmbj 
wojnę. I wszyscy zadają sobie to wiej 
kie pytanie: co to będzie jak wybuch, 
ple wojna? Co to bodzie? Takie p y ta ­
nie można słyszeć często. Ja imwćł 
byłem świadkiem rozmowy prow id.o.
RAI fl*ł t& l
hm  pociągiem do Sosnowca, a ze mną 
dwueh jegomościów. k tó rz v  skończy, 
wszy dyskusję na temat hitlcrjsdy I 
wojny, zakończyli ja słowami: en to hę 
dzie, gdy wybuchnie wojna? A mnie 
t» poirytowało, bo w!s(Sni° w skunicnlu 
ducha przypominałem sobie. Hp dałem 
kołnierzyków do prania i en mnie to 
bedzie kosztować. Namarszczony spoj­
rzałem w okno. Staliśmy w Nowym Bę 
rVinie. Rozejrzałem się po dobrze zna­
nym ml peronie i po raz niewiadomo 
który, spojrzałem na małą kndwok* » 
cegieł, stojąca w głębi peronu. Podczas 
ostatniej wojny litościwe paniusie wy 
dawały tu gorącą strawę dla prze­
jeżdżających żołnierzy. Uśmiechnięty, 
odwróciłem się ku mym dwum Jegomo 
Aclom.

— Panowie chcecie wiedzieć, co *łę 
stanie kiedy wybnebnie wnina? Pro. 
szę więc spojrzeć na tę tam kuchenkę *
cegieł.

Dwaj panowie pochylili się kn ok­
nu i pytająco, trochę drwiąco, spojrzę- 
11 ml w oczy.

- -  Otóż proszę panów — zoczałcm 
i/n tłumaczyć — kiedy wybuchnie woj 
na, napę w no przez Nowy Będzin be-, 
dzie przejeżdżać moc żołnierzy. A żoł­
nierzyków. Bóg wie skąd Jadących, 
trzeba przecież ezemś poczęstować, trae 
ha im dać coś „na rozgrzewkę". B»ół 
kiedy wybuchnie wojna stanie sic nro 
sta rzecz: oto wyreperuje się najpierw  
tę kuchenkę, wybieli ją się, a u góry 
umieści się napiu: „Szukasz zupy — 
wstąp ua chwilę!"

Oto co się stanie, kiedy wybuchnie 
’a ojna. To nic takiego groźnego, praw* 
da?

Gdy skończyłem, pociąg też okoń- 
r /y ł jechać. I dwaj panowie przestali 
o wojnie gadać. Byliśm y w Sosnow­
cu więc, wysiadłem. Ci dwaj r o s i l i .  — 
Jestem ciekawy, czy zdołałem ich prze 
konać.

Aeha! jeszcze jedno. Ponieważ przy 
szła wojna wybuchnie gdeieś za sto 
?at. wiec ta mała kuchenka w Nowvm 
(Będzinie nie 'doczeka eię pewnie tej 
wM.kiej roli. jaką miałaby do spełnie 
nia.

WÓJT.
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Nowy szantaż przemysłowców k r o n i k a
^  17 4 1 L V . :n A P 7 V L r -

w  Z a g ł ę b i u .
Projekt urreruchomienia szeregu kopafnh

Przemysłowcy węgłowi w Zagłę 
Uiu wysuwają coraz to nowe żąda­
nia, godzące w egzystencję robeint- 
faa, szantażują rząd różnego rodza­
ju groźbami, ograniczają czas pracy, 
redukują robotników po to, aby ich 
/powrotem przyjąć do pracy na no­
wych, oczywiście gorszych warun­
kach.

Projekt obniżki ceny węgła na 
rynku wewnętrznym o 20 proc., wy 
sunięty przez rząd, spotkał się ze 
strony przemysłowców węgłowych 
ze zdecydowanym sprzeciwem i po­
stanowiono za wszelką cenę nie do­
puścić do obniżki, wysuwając jako 
kontrargument, obniżkę płac.

Zarówno na Śląsku, jak i w Za­
głębiu Dąbrowskiern przemysłowcy, 
po zgodnein porozumieniu się, wy. 
mówili umowy zarobkowe, proponu 
jąc na Śląsku 25 proc. obniżkę płac, 
w Zagłębiu Dąbrowskiern w vso. 
kość projektowanej obniżki nie zo­
stała dotychczas jeszcze ustalona.

Niczetn nieuzasadnione, a godzą­
ce w sposób bezprzykładny w ogzy 
słeneję rolwtnika żądanie przemy­
słowców, spotkało się ze zdecydowa­
nym stanowiskiem wszystkich robo­
tników, którzy zajęli jednolity front 
i oświadczyli, że do żadnej obniżki 
płac nie dopuszczą.

Jak to we wczorajszym artykule 
pisaliśmy, obniżkowe żądanie prze 
mysłowców uległo załamaniu i nale­
ży się liczyć z tern, że w najbliż­
szych dniach przemysłowcy cofną 
wymówienie umowy zarobkowej.

Chcąc jednak przeprowadzić 
swe plany chwycili się innego środ­
ka Poprostu groźbami i szantażem 
postanowili wymusić ustępstwa 
rządu. W tym też celu, od kilku dni, 
m/puszczają w Zagłębiu pogłoski, 
że w najbliższym czasie na szeregu 
kopalni przeprowadzone będą ma­
sowe redukcje, przyezem unierucho 
łuionyeh zostanie kilka kopalni.

Między inuemi. według tych po­
głosek, redukcje miałyby przepro­
wadzić towarzystwa „Saturn** i so. 
snowieckie tow. kop węgla

Pogłosek tych nikt serjo nie tra­
ktował, Ogólnie sądzono, że jest to 
nowy „straszak** przemysłowców, 
którzy mają w tern jakiś ukryty 
pian.

Tym czasem  w czoraj w godzinach

p opołudniowych rozeszła się nie­
prawdopodobna wieść, że towarzy­
stwo sosnowieckie, do którego na­
leży 5 kopalni, postanowiło całkowi 
cie unieruchomić dwie kopalnie 
„Mortimer** i „Klimontów**, przy­
ezem ta ostatnia ma być zatopio­
na (?t). Nie dając uarazie tym po­
głoskom wiary, zwróciliśmy się z 
zapytaniem do inspektora pracy,

który potwierdził prawdziwość po­
głosek.

Towarzystwo oficjalno* zawiacło 
milo inspektorat pracy o swej decy­
z ji przyezem podało termin uuieru 
chomienia kopalni, eo nastąpi—we­
dług dyrekcji — nieodwołalnie w 
dn i  kwietnia br. Wskutek imicru. 
chomienia kopalni zgórą LfiUd ludzi 
straci pracą.

Trzy nowe afery pooatkowe w Zagłębiu
ARESZTOWANIE TRZECH PRZEDSIĘBIORCÓW.

Jeszcze nie zakończono śledztwa 
w głośnych aferach podatkowych, 
jakoto: generalnego dostawey kopał 
ni „Flora** w Dąbrowie, Aronu 
Nuchmana Gutmana i trzech dyre­
ktorów kopalni „Helena'* w Klimon 
towie Łaznowskiego, Hamburgiera 
i Moszka Szpiry, a już mamy do za 
notowania trzy nowe afery podat­
kowe na szkodę skarbu państwa.

W pierwszej aferze podatkowej 
bohaterem jest dzierżawca hurtow­
ni tytoniowej w Dąbrowie Jakób 
trydman, w drugiej zaś dyrektor 
handlowy kop. „Flora** w Dąbro­
wie Mikołaj Zwoliński i w trze­
ciej kupiec zbożowy z Będzina M, 
Erlich, który wysyłał towary ua 
eksport.

Trzej kombinatorzy zostali are­

sztowani.
Śledztwo przeprowadzone w tej 

sprawie wykazało, że wymienieni 
dopuścili się większych nadużyć ua 
szkodę skarbu państwa.

Nadużycia podatkowe sięgają 
podobno setek tysięcy złotych.

Szczegółów tych sensacyjnych 
afer podatkowych, ze względów na 
toczące Się dalsze śledztwo, podać 
narazie nie możemy.

„Droga żarówka**, jak  
smok żre Waszą kie­
szeń — i&ńs*a przy 
równej jakości żarów­
ka HELIOS oszczędza 
Wasz ciężko zapra­

cowany grosz!

Rząd zainteresował się proieKtem
urz<?dz2nia osiedla robotniczo-urządnfczego  

w Bukown e.

brednie
„Kurjera Zachodniego".

W N-rze 50 „K urjer Zachodni” 
opisał wizytę w jakiejś restauracji, 
zatytułowaną „Po ile gram y”. W tre­
ść. tego artykułu  K. Z, chciał obniżyć 
au torytet (ze zrozumiałych powodów) 
wielkiej organizacji młodzieży w Za­
głębiu, jaką są kluby ml. im. m arszał­
ka J . Piłsudskiego.

Jako przewodniczący klubu oświad­
czam, że nieprawdą jest jakoby k 'ub 
mieścił się w jakiejś restauracji, a 
prawdą jest, że klub od 19*28 roku mie­
ści się w lokalu dawnej „Lutni” obecnie 
„Kuźnicy” przy ul. Warszawskiej 22 i 
tam młodzież pracuje w swych sek­
cjach.

O nieprawdziwych informacjach po 
danych przez „Kur. Zachodni” ok lub ie 
świadczy i to, że m. in. bredniami „Kur. 
Zach.* podano zdanie

„Zobaczyłem jak  ten ich przewodni­
czący starszy już jegomość g ra  w kar­
ty", otóż oświadczam, że jest to zwy_ 
kłem łgarstwem, gdyz ani w restaura 
ę ji te j nie byłem, aui w karty  nie g ry­
wam, ani też do „starszych jegmno- 
ściów” się jeszcze nie zaliczam i wilocz 
nie inform ator K. Z.. będąc w foj re­
stauracji za bardzo zaglądał do tych 
butelek za kontuarem, o których ilości 
tak szczegółowo pisał.

Dla wiadomości „Ktu-jera Zachód 
niego” podajemy nazwisko człowieka, 
bliskiego „Kurierowi” i na którego 
wiarygodności zdaje się można i trze 
ba prawdopodobnie oolegać:

Częstym gościem opisanego lokalu 
jest buchalter „K urjera” p. Wnuk, któ 
ry nie pije, lecz grywa w ping-pougn. 
P. W nuk mógłby udzielić „Kurierowi** 
inform aeyj o tern, czy w tym lokalu 
g ra ją  członkowie klubu im. marsz. Pil 
sudskiego i po ile, czy też żydkowie z 
Modrzejewskiej lub członkowie stowa­
rzyszenia młodzieży, nic mający nic 
współ •".ego t naszą organizacją.
Prezes i-go klubu im. ni. Piłsudskiego 

Antoni Stypa.

Poruszaliśmy już swego czasu spra­
wę projektu m agistratu m. Olkusza, 
który chcąc spłacić dawna długi, camle 
rza sprzedać około I860 ha lasu ohok 
st Bukowno i na obszarze tym orzą. 
dsić osiedle robotniczo - urzędnicze.

Przypuszczać należy, że m agistrat 
udostępni kupno kawałka ziemi szer­
szym warstwom ludności a Zagłębia 
po cenach minimalnych. Bliskość kolei, 
a przedewszystkiem sucha i zdrowa o- 
koliea, z przepływającą tam rzeczką, 
stwarzają warunki, które przemawia­
ją za realizacją projektu.

Na skutek zwrócenia się m agistratu 
do odpowiednich władz w tej sprawie, 
bawili onegdaj i wczoraj w Olkuam 
delegaci z Warszawy 1 Kleić, miano­
wicie: radca m inisterialny p. Henryk

Śniadecki, wojewódzki inspektor ochro 
liy lasów p. Fijałkiewicz i komisarz o- 
Qh:i ;iy lasów p, ŻslssfcL 

Uelegaci ci w towarzystwie burm i­
strza p. Majewskiego, wiceburmistrza 
p Zbiega, nadleśniczego lasów olku„ 
sldeh p. Małka zwiedzili teren, projek­
towany isa parcele, wypowiadając się 
przychylnie do projektu magistratu.

Wczoraj w godzinach wiemorowych 
odbyła się wspólna konferencja ze sta­
rostą Gliszczyńskim, który, jak wiado 
mo jednocześnie jest komisarzem o- 
szezędnośdowym m. Olkusza.

Przy sposobności delegaci przepro­
wadzili lustrację całej gospodarki le­
śnej miasta Olkusza, wyrażając się o 
r ie j dodatnio.

Powracał od narzeczone! I poniósł śmierć
pod kołami pociągu.

Onegdaj na 131 kim. iin ji kolejowej 
Tm nlin — Zagnańsk, pow. kieleckiego, 
znaleziono zwłoki Ja n a  Kosowskiego 
służącego W ładysława Stefańskiego z 
Tumlina.

Ustalono, źe Kosowski krytycznego 
dnia około godz. 12-ej w nocy powracał 
do domu od swej narzeczonej — Józe­
fy Habdowskiej 8 Kielc ł w chwili prze

J A K  w  A M E R Y C E .
BANDYCI OBRABOWALI PĘDZĄCY SAMOCHÓD, WYRZUCA 

JĄC Z NIEGO WŁAŚCICIELA NA SZOSĘ.

Niezwykle śmiałego napadu r a ­
bunkowego dokonano onegdaj na 
samochód ciężarowy pod wsią Cisia 
Wola, gm. Książ-Wielki, pow. mie­
chowskiego.

Do jadącego szosą samochodu 
ciężarowego wskoczyło 2-oh uzbro­
jonych bandytów, którzy w mgaie 
imi oka zepchnęli z samochodu na 
szosę jadącego wewnątrz Joska 
Zylhersztajna, zam. w Słomnikach 
i korzystając z nieuwagi szofera

Luksusowy Zakład Krawiecki
Poleca się P. T. Szanownym Panom nowootworzoną pracownię 

luksusowych ubiorów męskich
B SO SNSK IEOO

PIERWSZORZĘDNEGO KROJCZEGO Z WARSZAWY. 
Przyjm uje zamówienia z własnych i powierzonych sobie m aterja 

łów w DĄBROWIE GÓRNICZEJ przy ni. SIENKIEW ICZA Nr. 28. -
Telefon 3-23.

.Siedzieui

chodzenia przez przejazd kolejowy zo­
stał najechany prze* pociąg osobowy, 
zdążający do Kielc, wskutek czego po­
niósł śmierć na miejscu.

Przyczyną tragicznego wypadku 
była własna nieostrożność Kosowskie­
go, który jak stwierdzono, był głuchy I 
tdąe torem, nie słyszał nadjeżdżające­
go pociągu.

jechali dalej tym samochodem, przy 
ezem skradli 4 paczki skóry twar­
dej, w a rt 1.300 zŁ i 2 paczki skóry 
miękkiej, wart. około 1000 zł.

Po dokonaniu rabunku bandyci 
zbiegli. Kierowcą samochodu był 
niejaki Pergryckt z Miechowa.

Zylbersztajn wskutek wyrzuce­
nia go z pędzącego samochodu ua 
szosę doznał poważnych obrażeń 
ciała i musi poddać się kuracji le­
karza.

KALENDARZYK
Dzifc A leksandra 
Ju tr*  Julji i  L eaadra  
Wschód słońca 6.57 
Zachód słońca: 5.18

R A D  J O
WARSZAWA.

Niedziela, 26 lutego.
9.55. P rogram  na dz. bież, 10.00. Na­

bożeństwo ze Lwowa. 12.05. Prog-am  
ua dz. bież. 12,10. Kom. PIM. 12.15 Po­
ranek symf. z Filh. Warsa. 14.00. Od­
czyt. 14.20. Muzyka ludowa. 14.40. .,Co 
słychać, o czem wiedzieć trzeba”. 15.00. 
D. c. muzyki. 16.00. Program  dla młodz. 
16.25. Płyty. 16.45. Od kuligu do reduty,
17.00. Recital fortepianowy. 17.55. Pro­
gram  na dz. nast. 18.00. Muzyka lekka.
19.00. Rozmaitości. 19.25. Wesoła audy­
cja zc Lwowa. 20.00. Utwory skrzypce 
we. 21.00. „Audycja Pomorska**. 2..20. 
Wiad. sportowo. *22.30. Muzyka tan. 2 .̂55 
Kom. m e te o r .  *23 00. Muzyka tan.

WARSZAWA,
Poniedziałek, 27 lutego.

11.40. Cod z. Przegląd P rasy  Polsk, 
1L59. Kom. meteor. 11.58. Sygnał cutau. 
12.05. Program  na dz. nast. 12.10 Płyty,
13.20. Kom. PIM. 15.10. Kom. Paó«tw. 
Inst. Eksp. 15.15. Kom. gosp. 15.25. Prze 
gląd komun. 15.35. Skrzynka poczt 15.50 
Koncert życzeń. 16.25. Francuski. 16.40. 
Odczyt 17.00. Tr. z Krakowa. 17.35. Pie­
śni i arje włoskie. 18.10, Odczyt dla 
roahirz. 18.3(1. P rogram  na dś. n as t 
18.35. Wiad. bież. 18,40. Muzyka lekka,
19.20. Skrzynka poczt. roln. 19.30. „Na 
widnokręgu”. 19.45. Pras. Dz. Radj. *11.03 
„Nieeałowana żonka”—operetka. 22 00. 
Skrzynka poczt techn. 22.15. Muzyka 
tan. ze Lwowa. 22.55. Kom. meteor,
23.00. Muzyka tan.

KATÓW,CE 
Niedziela, 26 lutego.

10.00. Nabożeństwo ze Lwowa. 11.35. 
Odczyt z Warsz. 1L58. Sygnał czasu 
z W arsz. 12.10. Tr. z Warsz. 14.00. P.yty
14.20. Tr. z Warsz. 16.30 Skrzynka poczt. 
16.45. Tr. z Warsz. 17.55. Program na 
dz. nast. 18.00. Muzyka lekka z Warsz,
10.00. Rozmaitości 19.10. Odczyt. 19.25. 
Wesoła audycja ze Lwowa. 19.55. Kum, 
sportowe. 20.00. T r. z Warsz. 22.20. Wiad 
sportowe ze wszystkich stacyj. 22.30, 
Program  na dz. nast. 22.35. Recital 
śpiewaczy. 22.55. Tr. z Warsz,

-  OQO----
TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU.

Dziś w niedzielę, 28 bin. prem jera
arcywesołej rewji w 2 częściach, 18 o- 
brazach pt. „TYLKO DLA DORO­
SŁYCH”, k tóra ukaże się dwukrotoiet 
o godz. 4-oj popołudniu i o 8.15 wie»zo- 
rcm. Na program  złożą się najnowsze 
przeboje śpiewne i taneczne oraz moo 
kapitalnych skeczów. Humor i zabawa 
dominować będą w programie, zlekica 
przeplatanym sentymentalnemi pio-ien 
kami i numerami tanecznemi. Udział 
bierze cały zespół naszego teatru pod 
okiem ulubieńca publiczności p. B. Or­
lińskiego, który czuwa nad całością. 
S taranna oprawa sceniczna, efektowne 
kosfjumy, orkiestra jazzbandowa. do­
pełniają wartości tej najweselszej i na; 
lepszej, z dotychczas wystawianych re 
wji. Ceny miejsc popularne od 49 gr. 
do 2.49 zł. (łącznia z wszelkiemu dopla 
tami).

W poniedziałek — teatr nieczynny.
We wtorek, 28 bm. — rewja „TYT KO 

DLA DOROSŁYCH” Ceny miejsc po­
pularne od 49 gr. do 2 49 zł. Początek 
o godz. 8.15 wiecz.

 <0°—
Z KTELC.

(k) Autobus z pasażerami wjechał 
do sklepu. Onegdaj w czasie przejazdu 
autobusu osobowego przez ulicę K ra­
kowską w Książu Wielkim, pow. mio 
ehowskiego, spłoszyły się stojąco ua 
tej ulicy zaprzężone do wozu konie TCa 
zimie rza Rosoła z Cisiej Woli, pow. 
miechowskiego, wskutek czego stanęły 
w poprzek drogi przed autobusem.

Kierowca autobusu Karol Kryszke 
z Miechowa skręcił autobus w bok i 
wjechał na chodnik, uderzając maszy­
ną w drzwi sklepu Lewka Polnegokwia 
ta. które wraz z futryną zostały zerwa 
ne. W skutek zderzenia został pokaleczo 
ny jedon koń Rosoła. zaś u autobusu 
zostały uszkodzone obydwa przednie 
wachlarze oraz pękł jeden przodni re­
sor.

O fiar w lndziaeh na szczęście nio 
było.

Winę wypadku ponosi szofer, któ­
ry  wjeżdżając do Książa Wielkiego 
cie zwolnił biegu.

(k) Samobójstwo asystenta farma­
cji. Onegdaj o godz. 8-ej rano w skła­
dzie aptecznym Mar j i Saskiej przy jda 
cu marsz. Piłsudskiego ur. 18, Marja.n 
Ząbek, lat 37, asystent farmacji, popeł­
nił samobójstwo przez wypicie rozlwo 
ru  strychniny.

Ząbek wpadł ostatnio w nieodpowied­
nie towarzystwo i po nieprzespanej no 
cy przyszedł jak zwykle do apteki, 
gdzie spreparował dla siebie truciznę. 
Ząbek pozostawił młodą żonę i dziecko. 
Przy samobójcy znaleziono pięć IDtów 
zaadresowanych do rodziny, prokura­
tora i kolegów.

Istotnej przyczyny samobójstwa 
narazie nie ustalono, jednakże pozo­
stawione przez niego listy niewątpli­
wie ujaw nią przyczynę rozpaczliwego 
troku.



Nr.-Sł- U S.

Serdeczne podziękowanie 
p. DoKtorowi ZAHORSKIEMU 
oraz Felczerowi ROSlE za tro­
sk iwe i bezinteresowna lecze­
nie skłaaa

ANNA ZIAJ OWA

Z SOSNOWCA.
(s) Pogrzeb weterana. Zarząd związ 

ku legionistów w Sosnowcu, wzywa 
swych członków do wzięcia udziału w 
pogrzebie śp. Kazimierza Kowalskie­
go. weterana z powstania z 1863 r.

Zbiórka przed domem żałoby w So­
snowcu, uł. Będzińska 12 dziś dn. 28 
bm. o godz. 15.30.

(») Tradycyjny śledź aplikantów, 
sadowych. Dn. 28 bm. w lokalu stowa­
rzyszenia techników w Sosnowcu O'-zy- 
sta ft) ua zakończenie karnawału odbę­
dzie się tradycyjny śledź aplikantów 

tdowycb.
— ° o ° —

Z BĘDZINA.
(l>) „Śledź towarzyski". Kto ehee go­

dnie zakończyć karnawał i wesoło się 
ubawić, niech przybędzie na zabawę 
p. u. „Śledź towarzyski*1, która odbę. 
dzie się dnia 28 bm. w lokalu klubu 
zw. pracowników samorządu powiato­
wego w Będzinie.

Orgauizatorami zabawy są: zw. pra 
ey obywatelskiej kobiet i zw. pracow­
ników samorządu powiatowego.

Dochód przeznaczono na przedszko­
li Z. P. O. K.

BIAŁY TYDZIEŃ. Najtaniej i naj 
lepsze płó.na kupić można tylko w fir­
mie Garliński, Sosnowiec, 3-go Maja 
19. tolofon 12-30.

-----------o q o -----------

Z CZELADZI.
(c) Zakończenie kursu O. P. G. w. 

straży ogniowej w Czeladzi Onegdaj 
został zakończony kurs obrony przeciw 
gazowej w ochotniczej straży ognio­
wej w Czeladzi, prowadzony od kilku 
tygodni prz^z instruktorów LOPP. Na 
wykłady uczęszczało 20 osób. Egzamin, 
który odbył się w obecności p. sędzię, 
go R. Hermana, inspektora Dziobonia, 
przedstawiciela strażactwa p. Jaro ­
szewskiego i zarządu miejscowej s tra ­
ży złożyło 19 osób.

Wręczenie dyplomów nastąpi w po­
niedziałek o godz. 6 wieez. w lokalu 
strażnicy przy ul. Parkowej.

(c) Wyjaśnienie. W związku z no­
ta tką  zamieszczoną w dniu 22 bm. pt. 
.Bójka w czasie zabawy", spółdzielnia 
„Zgoda" ua Piaskach prosi nas o wy­
jaśnienie, że w czasie zabawy nikt na 
sali awautury nie wywoływał. W bój 
ce, która miała miejsce poza terenem 
Sokolni nie brał również udziału p. 
E. Boroń.

(ć) Walne zebranie „Hejnału". Dn. 
5 marca br. w szkole przy ul. Będziń­
skiej odludzie się walne zebranie 
członków towarzystwa śpiewaczego 
„Hejnał" w Czeladzi, na którom zło. 
żone zostanie roczne sprawozdanie i 
nastąpi wybór uowego zarządu. Począ­
tek o godz. 10 rano.

(c) Dancing na Saturnie. Dziś o go­
dzinie 6 wieez. w sali klubu urzędników 
na Saturnie C. K. S. urządza dancing. 
Wstęp za zaproszeniami.

Z SIEW IERZA
(siew) Delegacja do pana starosły. 

W dniu 23 bm. do starosty w Zawier­
ciu wyjechała delegacja w osobach: 
wójta gminy p. A. Łukasika, sołtysa p, 
J . Niemca i członka rady p. J. Wątrob- 
słriegc, w celu osobistego omówienia 
spraw, które dotyczyły nadmiernego 
niszczenia zarośli w przyległych do 
Siewierza lasach przez bezrobotnych, 
przeniesienia schroniska gruźliczego 
(mag. m. Będzina) poza miasto z powo 
rfu braku izolacji i bezpieczeństwa dla 
sąsiadujących mieszkańców oraz otwie 
rania w nocy jadłodajni dla przejeżdża 
jących furmanów.

Delegacja uzyskała od starosty za- 
pewnienie, żo sprawa przeniesienia pozą 
m iasto schrovska gruźliczego będzie 
załatwiona, lecz musi ulec pewnej z w to 
ce. do ozasu wybudowania w Siewierzu 
przez m agistrat m. Będzina specjalne­
go budynku, przeznaczonego na ten raL

W drugiej sprawie starosta przy­
rzekł, że nastąpi wzmocnienie ochrony 
przyległych lasów siewierskich przez 
policję.

Nocne otwieranie jadłodajni dla fur 
tnanów nie może nastąpić z braku pod­
staw prawnych.

Bezczelne włamanie 
w Sosnowcu.

Wczoraj w nocy dokonano w So­
snowcu bezczelnego włamania. Nicwy- 
kryci narazie złodzieje przebili dziurą 
w murze do sklepu rzeźniczego Dia. 
m anta przy ul. Piłsudskiego, skąd na­
stępnie, również zapomocą przebicia 
Giworu w ścianie dostali się do sklepu 
tytoniowego Nusbauma. Z obu skle­
pów złodzieje zabrali znaczną ilość to­
warów, poczem zbiegli w niewiado­
mym kierunku. Kradzież spostrzeżono 
dopiero rano. Powiadomiona o włama 
niu policja rozpoczęła natychmiast 
śledztwo, które narazio nie dało żad­
nego rezultatu.

Sltm  SlĄ* & ftieęsoŁski!

\ r leat najpewniejszym, po- 
' r-> I w szech ny m  Sroclldem

p r z  e c l w w e n e r y c s n y  m .
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Nawe władze towarzystwa lekarskiego
w Zagłębiu.

Towarzystwo lekarskie Zagłębia 
Dąbrowskiego wybniło na wal nem 
dnrocznem zebraniu na rok 1933. 
następujący zarząd:

Dr. Suchodolski — prezes, dr. dr, 
Kotarski i Trawiński — wicepreze­
si, dr. Sztuka — sekretarz, dr. Wol­
fe — bibłjotekarz, dr. Wołkowie/, 
— skarbnik i gospodarz lokalu.

Członkowie zarządu: dr. Zahor­
ski, dr. Kozłowski, dr. Wierzbicki.

dr. Molicki.
Zastępcy: dr. Ryder, dr. Perłow 

ski.
Komisja rewizyjna: dr. Faliń- 

8ki, dr. Zdanowicz, dr. Wójcik.
Sąd koleżeński: dr. Kozłowski, 

dr. Budzyński, dr. Starzyński
W roku bieżącym towarzystwo 

lekarskie Zagłębia^ Dąbrowskiego bę 
dzie obchodzić jubileusz 2". -lecia 
swego istnienia.

R A D J O  U C I S Z A  T R O S K I

Ostra walka z nielepalnem rzemiosłem
na terenie woj. kieleckiego.

HANDEL KARTAMI RZEMIEŚ ŁNICZEMI SUROWO BĘDZIE
KARANY.

U nerwowo chorych 5 cierpiących 
psychicznie, łagodnie działająca natu­
ralna woda gorzka „Franciszka - Jó­
zefa" przyczynia się do dobrego trą . 
wienia, daje spokojny, wolnv od cięż- 
t.ieb myśli sen Zalecana przea lekarzy.

W związku z obecnym kryzysem 
często powtarzają się wypadki od­
stępowania kart rzemieślniczych o- 
so bom trzecim, nie mającym usta­
wowych warunków do nabycia od ­
nośnego uprawnienia. Kielecki u- 
iząd wojewódzki, na skutek inter­
wencji izby rzemieślniczej wydał 
zarządzenie kontroli wydawanych 
kart rzemieślniczych, a w pier­
wszym rzędzie sprawdzenia, czy 
odnośny warsztat rzemieślniczy, 
zgłoszony do władzy przemysłowej 
1 inst. został uruchomiony. Wwypad 
ku nieuruchomienia warsztatu, mi­
mo uzyskania karty rzemieślniczej, 
nastąpi cofnięcie tejże z jednoczes- 
nem pociągnięciem winnego do od­
powiedzialności karno - administra­
cyjnej z art. 126 prawa przemysło­
wego.

Osoba, która prowadzi samo­
istne rzemiosło, legitymując _ się 
kartą rzemieślniczą nieopiewająoą 
na jej nazwisko, podlega karze z 
art, 23 § 10 wykroczenia, niezależ­
nie od kary z art. 126 prawa prze- 
myślowego za nielegalnie wykony­
wane rzemiosło.

Zarządzenie kładzie również na­
cisk na konieczność zewnętrznego 
oznaczania zakładów rzemieślni­
czych, co ułatwi kontrolę tychże. 
Wilkiem ułatwieniem kontroli bę­
dzie również szereg uzupełnień 
dokonanych na formularzach kart 
rzemieślniczych, w celu uwidoczni©, 
nia dowodów uzdolnienia na pods ta 
wie których wydana została odnoś­
na karta rzemieślnicza.

Na odwrocie karty rzemieślni­
czej umieszczono szereg pouczeń dla 
jej posiadacza, w formie wyciągu 
z niektórych postanowień prawa 
przemysłowego.

W końcu zarządzenie zaleca sta 
le informowanie prócz izby rzemieśl 
niczej i organ rzem. o każdorazo- 
wem wydaniu karty rzemieślniczej 
co ułatwi zwalczanie nadużyć oraz 
doprowadzi do zlikwidowania nie­
legalnych warsztatów rzemieślni­
czych, które stanowią istną plagę, 
dla rzemiosła legalnego.
CZY WSZYSCY TERMINUJĄCY  
W* RZEMIOŚLE DOPUSZCZENI 

ZOSTANĄ DO EGZAMINÓW 
CZELADNICZYCH?

W związku z rozporządzę,' i em

p. wojewody kieleckiego z dn. 31.X 
1932 r. ustalającem stosunek liczeb­
ny uczniów rzemieślniczych do ilo­
ści zatrudnionych czeladników w 
warsztatach rzemieślniczych — od­
była się onegdaj w wojewódzkim 
wydziale przemysłowym konferen­
cja przy współudziale pp.: inż. Za- 
grodzkiego, mgr. Wojtowicza, instr 
korp. przem., prez. kieleckiej izby 
rzemieślniczej E. Balcera, insp. pra 
ey IY obw. inż. Wyrzykowskiego, 
podinsp. pracy Pawelskiej oraz dyr. 
izby G. Axentowicza.

Z przebiegu konferencji zanoto­
wać należy przede wszystkiem fakt. 
że istnieje niewspółmiernie wielka 
ilość terminatorów przebywają­
cych w nauce u osób, które nie po ­
siadają tytułu mistrza rzemieślni­
czego, wobec czego osoby kończące 
u nich naukę nie będą miały prawa 
do uzyskania w przyszłości tytułu 
czeladnika.

Przedstawiciele izby rzemieślni­
czej omawiając szczegółowo niele­
galne kształcenie terminatorów rze­
mieślniczych, którzy pozbawieni 
prawa uzyskiwania stopni w hierar 
chji rzemieślniczej zasilać będą w 
przyszłości szeregi t. zw. partaczy 
— podnieśli potrzebę podjęcia in ­
tensywnej akcji w kierunku usu­
nięcia tego dla rzemiosła niepożą­
danego stanu rzeczy. W związku z 
powyższem ustalono na konferencji 
tezy dla właściwych organów, któ­
ro odnośną kontrolę przeprowadzać 
będą.

Przy tej sposobności nadmienić 
rałeźy, że w interesie młodzieży od­
dawanej na naukę rzemiosła leży 
dokładne upewnienie się czy osoba 
przyjmująca ucznia na naukę po­
siada conajmniej dyplom mistrzow­
ski, bowiem uczniowie kończący na 
ukę u osób nieuprawnionych do 
kształcenia terminatorów nie będą 
przez izbę rzemieślniczą dopuszcze­
ni do egzaminu czeladniczego. Za­
uważyć również należy, że naika 
w rzemiośle może się odbywać tyl­
ko na podstawie pisemnej umowy 
o naukę — zarejestrowanej w ce^hu 
rznaiteśłaiezym lub izbie rzemieśl- 

rtzej.

(siew) Poradnia dla matek. Przy 
związku pracy obywatelskiej kobiet 
w Siewierzu została założona „Porad­
nia dla matek", dla której zarząd zwią* 
ku pozyska! bezinteresowną współpra­
ce miejscowych lekarzy w osobach dr. 
S tefana Gawlika i dr. J . Chwiłowieza.

Pogadanki odbywają się w każdą 
niedzielę w godzinach popołudniowych 
i cieszą się wielką frekwencją.

(siew) Zebranie związku strzeleckie­
go. \V dniu 26 bm, o godz. 8 p. p., .oHł.ę 
dzie się w świetlicy związku strzelę- 
c i  i ego w Siewierzu walne zebranie 
członków oddziału, na które z Zawier­
cia przyjadą przedstawiciele powiato­
wego kierownictwa zw. strzeleckiego i 
powiatowy komendant PW.

tsiaw) Rozbudowa domu Indowego. 
W celu rozszerzenia posesji domu lu­
dowego osada zakupiła przyległą poda 
dlość, należącą do sukcesorów J. Ga­
łuszki. Rok rocznie budżet osady poda 
da dosyć wysoką pozycję, którą stale 
przelewa się do miejscowej gminnej ka 
sy pożyczkowo - oszczędnościowej i gro 
madzi fundusze na dalszą rozbudowę 
domu ludowego.

W najbliższej przyszłości zostanie 
dobudowany gmach piętrowy, który 
pomieści w sobie bibljotekę i czytelnię, 
salę posiedzeń zarządów organizacyj, 
biuro miejscowej straży pożarnej i 
przedszkole.

— O0O—
Z ZAWIERCIA.

(z) Z życia Z. Z. Z. Pod przewodnic­
twem p. Gondka odbyło się zebranie 
związku chemicznego ZZZ. Na zebra­
niu tern omówiono cały szereg spraw 
tycza.eyeb bieżącego ruchu robotnica, 
go, a mianowicie ostamie redukcje ro­
botników w szklarni, obniżka płac ro­
botniczych ̂ i wiele innych. Sprawy po­
wyższe referował przewodniczący p. 
Gondek.

Po załatwieniu spraw czysto orga­
nizacyjnych, uchwalono ostrą rezolu­
cję przeciwko skróceniu urlopów i prze 
dłużenia tygodnia pracy. W zebraniu 
brało udział około 400 osób.

(z) Z wydziału powiatowego. Pod 
przewodnictwem starosty Konopackie 
go odbyło się onegdaj posiedzenie wy­
działu powiatowego. Na posiedzeniu 
tem załatwiono szereg spraw drogo 
wyeh, rozpatrzono kilka spraw tyczą­
cych samorządu gminnego oraz udzie 
łono kilka subwencyj organizacjom 
społecznym na zapoczątkowanie bildjo 
tek. Przyjęto do wiadomości zawiado_ 
mienie banku gospodarstwa krajowe­
go o konwersji długo:ermiuowej po­
życzki. Następnie przyjęto do wiado­
mości protokół z posiedzoma powia, 
towej komisji oszczędnościowej.

(z) Z działalności ogródków działko 
wyciu W  tych dniach pod przewodnic­
twem p. J. Czamoty odbyło się zebra­
nie sekcji ogródków działkowych. Ną 
posiedzeniu tem omówiono sprawę roz 
poczęcia akcji w rb. Wyłoniono komi­
sję, która ma zająć się kwestją opła­
cenia tenuty dzierżawnej za dzierżą, 
wionę przez bezrobotnych działki. — 
Przyjęto do wiadomości memorial o- 
pracowany przez m agistrat w spra­
wie rozszerzenia i utrwalenia na tere­
nie Zawiercia ogródków działkowych. 
Omówiono szereg spraw gospodar­
czych i postulatów działkowców w 
sprawie przyjścia z pomocą działkow­
com przez prozydjum miejskiego ko­
m itetu niesienia pomocy bezrobotnym 
w postaci pomocy nasiennej, budowy 
studzien, budek strażniczych, nawo­
zów sztucznych i ciągłego pouczania 
przez zaangażowanego przez m agistrat 
instruktor*. Wyłoniono komisję, któ. 
ra  ma się zająć opracowaniem specjał 
nego regulam inu porządkowego, któ­
ry  dotyczyć będzie wewnętrznej pracy 
na działkach.

Następnie postanowiono zorganizo­
wać w pierwszych dniach marca spe­
cjalne wykłady, celem zapoznania 
działkowców z uprawą warzyw

Stwierdzić należy, że akcja ogród­
ków działkowych zapowiada się w tym 
roku znacznie lepiej, gwarancję tego 
bowiem daje osoba przewodniczącego 
sekcji ogródków działkowych p. J. 
Ćzaruoty, mającego^ w tym kierunku 
wielkie doświadczenie.

REKLAM A JEST DŹWIGNIĄ) 
HANDLU!



S tr 6. N r. y,
Z O L K U S Z A

NOW E CENY M IĘSA  WO LOW ECO.
N a konferencji w starostw ie ol ka­

skiem w dniu 24 bm., ustalono uowe 
wyższe ceny na mięso wolowe, a m ia­
nowicie: rosołowe 95 ąr., pieczeniowe 
zł. 1.05, polędwica wolowa zl. 1.58 i cie­
lęcina zl. 1.18 za kg. Ceny obowiązują 
i a  terenie całego po w iata  od wczoraj, 

 o()o----

(ol) Im ieniny m arszałka Piłsudskie­
go. Ju tro , o godz. 6 wiecz. w sali sej- 

' m iku olkuskiego, odbędzie się zebranie 
m ające na celu omówienie i ustalenie 
program u uroczystego obchodu im ie­
n in  m arszałka Piłsudskiego.

(ol) Zebranie PUK. W dniu 5 m arca 
br. we własnym lokalu p rzy , ul. Mic­
kiewicza, odbędzie się ogólne zebranie 
P. C. K.

(ol) K ursa o. p. 1. g, dla straży  w 
W olbrom iu. W  dniu wczorajszym roz 
począł się w W olbrom iu kurs in for­
m acyjny o. p. 1. g. dla s raży miej 
s ine j-z  inicjatyw y m iejskiego koła T„ 
O P. P. w W olbrom iu. Na kurs zapisa 
łe się około 80 osób, przyczem odpo­
wiednie przeszkolenie straży odbywa 
sic z udziałem nowowyszkolonych sił 
pod i nst rn k to rskioh w W olbrom iu oraz 
dr. Occpy z W olbrom ia, prof. Rrodera 
z Olkusza i powiatowego in stru k to ra  
p. J . K ondka z Olkusza. Po zakończe­
niu kursu  straży m iejskiej, rozpocz­
nie się kurs straży  fabrycznej w W ol­
bromiu,. na którym  wykładać hedą in- 

■ e tm k  orzv fabryczni.
Poza tern koło żydowskie w W olbro­

m iu w najbliższym  czasie przystąpi 
do akcji wyszkoleniowej wśród ludno-

(ol) Zjazd delegatów powiatowej fe­
deracji w Olkuszu. W czoraj w sali po­
siedzeń m ag istra tu  m. Olkusza o godz. 
4 pono!, rozpoczęły się obrady walne­
go zjazdu delegatów związków, wcho­
dzących w skład powiatowej federacji. 
Zjazd zagaił prezes powiat, federacji 
p. F r. Zbieg, w itając licznie przyby­
łych delegatów.

Po przemówieniach, składano spra­
wozdania 7 działalności zarządu, po- 
czem wszyscy uczestnicy zjazdu wzię. 
li udział w zabawie federacyjnej w sali 
p. Bobrzeckiego.

D zisiaj w dalszym ciągu obrady, 
poprzedzone nabożeństwem w kościele 
pa ra fia ln y m  o godz. 9 rano.

(oi) H arcerze olkuscy przy pracy. 
Na ostatniem  zebraniu harcerzy  w Ol­
kuszu- postanowiono urządzić w P ilicy  
pomiędzy 25 a 28 m aja  br. dwudniowy 
obóz harcerzy.

D rużyna harcerska w Olkuszu za- 
cżęła rozw ijać coraz szerszą działalność 
z chwilą; kiedy zainteresow ał się nią 
próf. W iatrow ski. Dowodem tego jest 
świeżo założona przy hufcu sekcja k ra ­
joznawczo. k tó ra  urządza wyeieczk. na 
teren ie  Olkusza pod jego kierownic- 
Iwcm. a wkrótce roz[>oc.zną się wyciecz 
ki poza Olkusz, celem poznania cie­
kawszych okolic.

N astępnie rozpoczęto odczyty i h u t  r  o 
wane przezroczami dla harcerzy i dla 
dziatw y szkolnej (za op łatą  2 groszy— 
zysk przeznacza się na drużynę harcer 
ską) .

W krótce przy  hufcu będzie zorgani­
zowany kurs przewodników dla wy­
cieczek. Kierownictwo kursu obeim ie 
prof. W iatrow ski i znany geolog i geo­
m etra p. P io tr  Przesmycki, zam ieszka­
ły obecnie pod Olkuszem.

W br. hedzie wydany także przewód 
nik po Olkuszu i okolicy, odpowiednio 
ilustrow any.

Ostrożnie z pochwałami
m o g a  b y ć  ż l e  z r o z u m i a n e .

Trzeba być bardzo osti-uzuyni, kie­
dy się mówi o h« . m bliźnim. Nawet 
wtedy, kiedy się go chwali.

P. Teofil Szpriuger przyjął do swe 
go sklepu galanteryjnego nowego su* 
bjekta, p. U'.jdora Kalsztajna, Widoea 
nic nic był z niego zadowoiony, bo pa­
rę razy ua dzień wzdychał ciężko i 
robił nowemu pracownikowi wymów­
ki.

— Pan jest snbjekt? Pan jest do, 
Lry stolarz! To znaccy, ie  pan dobne  
pracujesz przy stole, na którym jest 
pełno żarcia. Ale w sklepie pan jest 
do niczego! EhL T in  Moniek, co tn 
był przed panem, ten miał łeb! Jak 
on podał klienta koszule, albo krawat 
I zan ął zachwalać, to klient przede, 
wszystkiem kupował dwa parasole, że­
by on go nie zapluł na śmierć i koszu­
lo też wziął.

A jak przyszło do ceny? To Moniek 
za jedną koszulę ściągnął z klienta 
dwie!™ Ach! To był zdolny łobuz, to 
był cwany kanciarz! Takiego drugie­
go snbjekta już nie znajdę!

P a rę  razy na ckdeń wysłuchiwał p. 
K alszta jn  podobnych opowiadań I w 
duszy znienawidził swego zdolnego 
poprzednika, którego nigdy nie widział 
na oezy 1 o którym tylko wiedział, to 
sio nazywa Moniek Bojman.

Aż pewnego razu, w  pewnem towa­

rzystwie p. Kalsztajnowi przedstawione 
p.indzieńca, który krótko wymienił swe 
nazwisko:

— Bojman jestem.
P an  K. aż zadrżał ze wzruszenia
— Bojman? Czy nie przypadkiem  

Moniek?
— Przypadkiem, owszem.
— Pan pracował n Szpringera?
— Owszem.
— Ahaaa! To pan Jest ten łobnz, ten 

cwany kanciarz, eo ściągał z klienta 
dwie koszule, Jak podawał Jedną. To 
pan tak plnjeBz, że trzeba dwa parasole 
jak się z panem gada!

P. Bojman pobladł.
— Kto panu to powiedział?
— Kto powiedział? Szef mnie to mó­

wi cztery razy na dzień! Mnie jnż bo­
lą nszy od słuchania.

Naskntek tej rozmowy p. Bojman 
oskarżył swego byłego szefa o zniesła­
wienie. Na sprawie rozgoryczony p. 
Szpringer przedstawił świadków, że 
owszem, mówił o swym byłym subjek- 
cic „łobuz". ..kanciarz" ale nip poto. że 
by go obrazić, lecz przeciwnie, łeby
pochwalić. Żeby podkreślić Jego zdol­
ności kupieckie.

Wobec tego wyjaśnienia wzruszony 
oskarżyciel eofnął skargę i  sprawę 
umorzono.

SPORT
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

Z ZAGŁEBIOW SKIEGO ZW IĄZKU 
PIN G  - PONGOWEGO.

Zarząd okręgowego związku p ing = 
pongowego Zagłębia ukonstytuow ał si 
następująco: Zysman L ichtensztajn — 
przewodniczący, S tefan Łakom ik — 
f  viceprzewodniczący i przewód. W G» 
D.. Rudzki Edm und — I I  wiceprzewod­
niczący, Izrael Zajdm an — I  sekretarz, 
Bolesław Tw ardoch — I I  sekretarz, 
Mieczysław Radzik — skarbnik , Stani­
sław  Irzycki — referen t spraw  sędziów 
skich, członkowie: M. Ju ry s ta , F . K a­
m iński, Stef. Panek  a, W ajsberg  A , za 
stępcy J . W ajsalo, K rzyżyk E., Za ją© 
M., M ajtlis M.

Term in zgłaszania kandydatów  na 
k u rs sędziowski upływ a z dniem  5 go 
m arca.

W A LN E Z E B R A N IE  RK S. CZARNI 
W  SOSNOWCU.

Dziś w lokalu własnym (Sosnowiec, 
P iłsudskiego 102), o godz. 3 w I  term inie
i o 3.30 w drugim , odbędzie się dorocz­
ne walno zebranie członków H K R 
„Czarni".

ZAWODY N A R C IA R SK IE.
Dziś o godz, 11 przed południem od­

będą się w Olkuszu zawody narc ia r­
skie o m istrzostwo Olkusza, pomiędzy
uczniami szkoły rzemieślniczej i gim ­
nazjum  męskiem w Olkuszu. T rasa  wy
nosi 10 kim

FIN A L IŚC I T U R N IE JU  H O K EJO  
W EGO O MISTRZOSTWO ŚWIATA.

Do finałowych rozgryw ek o m i­
strzostwo hokejowe św iata  w P radze 
weszły 4 drużyny: K anada, S tany  Zje- 
dnoesoue, A nstrja  i Czechosłowacja.

W tu rn ie ju  pocieszenia g ra ją : Pol­
ska, Niemcy, W ęgry i Szw ajcar ja .

PR ZY JA ZD  PO LSK ICH  L E K K O ­
ATLETÓW  DO BTTM PESZTU
Do Budapesztu przybyli polscy lek 

koatleei Cejzik, Kusociński, Woissówna, 
Cejziko - Kobielgka, wysłani przez pul* 
ski związek lekkoatletyczny na zapra­
wę lekkoatletyczną do Budapesztu.

Nasi lekkoatleci zostali uroczyście 
pow itani na dworcu przez przedstaw i­
cieli władz sportowych i konsulatu  
R zplitej.

SUKCESY PO LSK ICH  NARCIARZY 
W  W ESTER O W IE.

Na zawodach w W esterowie po oze 
choełowaekiej stronie T a tr  odnieśli poi 
BCy narciarze szereg sukcesów.

W pierwszej klasie biegu na 18 kim, 
zwycięża Stanisław  M arusarz, w czasie 
1 godz. 85 min. 80 eek.

W  drug ie j klasie zwyciężył również 
zawodnik polski Słowiński w ozasic 1 
godz. 36 min.

W drugiej klasie senjorów  w ygry 
w a ru tynow any polski zawodnik Schie­
le w czasie 2 godz. OJ min.

NOWY POSTĄP W F A B l i \ K \ < J I
TYTOŃ IÓ W EK.

Powodzenie, jak ie  zdobyły osta.uio 
na rynku nowe gilzy „Tytouiówki", 
tpraw iło . że fabryka została zna-zu'u 
rozszerzona i przeniesiona do iiha-jio  
obszernego pomieszczenia przy ni. Ce­
glanej U.

Nowy lokal fabryczny w yposażm y 
został w najnowsze m aszyny; odpowia­
da on najwyższym wymaganiom pn«J 
względem higjeny i stanowi w y tiip y  
przykład nowoczesnej fab rykacji ty en 
jedynych słynnych już dzisiaj gilz. wy 
rnbianycb z bibułki z w łóknami z liści 
tytoniowych.

Pow stanie w tak  ciężkim okresie go 
spodarczym nowej placówki, rozw i ją. 
jące j się w tak szybkiem tempie. Jest 
godne zaznaczenia, należy je j też ży­
czyć dalszego pomyślnego rozwoju.

H U M O R
NAPOM NIENIE

Szef b iu ralistk i, młodej, ładnej. al© 
zato skrom nie (suknia pod szyję!) u- 
b ranej: „Panno Waclawo! Zechce pa­
ni przyjść ju tro  do b iu ra  w innej su­
kience. Przedewszystkiem  u  nas jest 
bardzo ciepło, a powtóre, wogóle... ni© 
rozum iem ../

PODOBIEŃSTW O.
U radow any zjawieniem się na św iat 

pierw szej latorośli, m łody małżonek 
odzywa się do przyjaciela domu:

— Praw da, że mój chłopczyk jest 
do m nie podobny?

— Tak, masz rację. J a  też odnio­
słem tak ie  wrażenie, tylko, że nie mam 
jeszcze pewności...

na ura.ny Kresowy 
po 3 2ł. kg.M i ó d

f g f E y f e y  nasię is.e p r a w e
MINOGI, Ś L E D Z IE  DOBRE 

MARYNATY 1 SERY krajów* 
tow ary spożywcze. 

GALARETKI. BUDYNIE 1 pro­
szki „LUBA".

DOBRĄ K A W Ę i  H ER B A TĘ 
poleca

„KOZIOŁKOW  i JĘD R Y C ZEK " 
Sosnowiec, 3-go M aja 21. 

Ceny niskie. Ceny niskie.

Gruźlica nłuc co ro czn ie , uicm m ąc różni 
cy d la  płci. wieku : stanu, kosi m iljony  
udzi. — Przy zwalczania chorób płne» 

nyeh, bronchltu , grypy , nporezyweg®, 
meczącego kaszlu i t. p. Btosują pp. Le­
karze:

„BALSAM T H IO rO L A N  - AGE" 
który u łatw iając  wydzielanie się plwo­
ciny wzmacnia organizm  i Bamopoczu. 
oie chorego o ra s  powiększa wagę ciała 

usuwa kaszel.

Spanish:w' Andrzej Srceman.

Koc s ę zaczyna,..
P rz e k ła d  a u to ry z o w a n y  z f r a n c u ­
sk ieg o  H a l i n y  l i i i k s e r ó f f  » y .

60.
^Proszę siedzieć spokojnie, po­

wiedział, jeśli pani nie ekce, ab,’in 
zakneblował jej usta... Podpisze 
pani ten papier. „Nie, zawołaium. 
Wolę śm ierć1. Jednakże czułam, że 
sdy mnie opuszczają. Bez jednego 
słowa chińczyk zabrał się do jakiejś 
tajemniczej roboty. Kiedy odwrócił 
się do mnie trzymał w ręce małą 
a/pryckę napełnioną żółtym pły­
nem.

— Ale —■ przerwał Płante zmie­
nionym głosem — to był tylko stra 
szak. Dlaczego miałby parna zabić?

— Zapomina pan, że byłam za- 
asekurowana. Nie, byłam bezwzglę­
dnie zgubiona, chyba, że jakiś cud... 
Na co pan czeka? — zawołałam z 
brawurą. — Niech pan skończy prę 
dzej. Nie odpowiedział i spojrzał na 
zegarek. Po chwili zadzwonił t e l e ­
fon. Chińczyk zdjął słuchawkę i 
oto co usłyszałam: . Aboody“? spy­
tał. Potem: „Ona odmawia1*. Zwró­
cił się do innie. , Pani odmawia, 
prawda?1* Zamiast mu odpowie­

dzieć, wydałam głośny, rozpaczliwy 
okrzyk. Stałam blisko aparatu min 
łam wrażenie, że wzruszę mego mę­
ża, Ling-Chu położył mi rękę na 
ustach i usłyszałam jego głos, któ­
ry zmroził mnie do szpiku kości; 
„Szpryoka?1* Nie otrzymał zapewne 
odpowiedzi, gdyż powtórzył dwa 
czy trzy razy moje pytanie. Ale roz 
mowa została przerwana; bezsku­
tecznie starał się połączyć...

— Tak —- rzkł Płante zamyślo­
ny. — Aboody już napewno nie żył. 
Czy Ling-Chu trzymał cały czas 
słuchawkę przy uchu?

— Nie, rzucił ją. kiedy krzyknę- 
lam.Gdy się zorjentował.że nie może 
się połączyć, zdawał się namyślać, 
co ma uczynić. Jego straszne s k ­
rzenie przesuwało się kilkakrotnie 
ze mnie na igłę i zpowrotem. Jesz­
cze raz moje życie zawisło na wło« 
ku. Ale nie miał widocznie odwagi 
działać hez wyraźnej dyspozveji 
mego męża i zrozumiałam, że byłam 
uratowana... Potem... potem widzia­
łam jak we śnie, że położono olnik 
mnie Jana Heldinge i kiedy odzy­
skałam przytomność znalazłam się 
razem z nim w samochodzie, który 
wiózł rva» w kierunku portu.

W tej chwili zastukano do drzwi 
i do pokoju wszedł Malaise.

— Ling-Chu pana wzywa. — Po. 
ciągnie może kw ozo kilka godzin;

twierdzi, że chce panu coś wyznać.
— Już idę! — zawołał Płante, 

zrywając się z miejsca.
— Przyniosłem też wynik ana­

lizy, przeprowadzonej z butelkami 
po alkoholu. Negatywny!

— Co takiego? — zawołał sędzia 
śledczy. — Ni© zawierały narko­
tyku?

— Nie — odparł Malaise. — To 
znaczy, że narkotyk został wlany 
do kieliszków.

— Do kieliszków — powtórzył 
Płante — do kieliszków.

Ling-Chu umarł około godziny 
dziewiątej wieczorem, potwierdziw­
szy zeznania Floriany: oświadczył, 
i e  spełniał rozkazy Herberta Abo­
ody i Van-Hou-Yena. Przyznał też, 
te przejechał Ptevea Alcana za to, 
że zbyt wiele wiedział i chciał bro­
nić kobiety, którą kochał.

Co zaś do rozwiązania zagadki 
i osoby mordercy, to te sprawy nie 
zostały nigdy podane do wiadomo, 
śc! publicznej.

ROZDZTAŁ XV.
Pojedynek.

•— A teraz, Malaise — powie­
działem, gdy mój przyjaciel skoń­
czył opowiadanie — pozostaje nanu

zdradzić zarówno mnie jak i mona 
czytelnikom nazwisko zabójcy.

— Nie powinien pan używać 
terminu „zabójca** — odparł - M a­
laise.

— Dlaczego?
— Śmierć Aboody ego była ak­

tem sprawiedliwości. Winnym byl 
on, gdyż on kazał zabić Sterea i 
chciał zgładzić ze świata swą żonę. 
Co pan powie o okrutnej igraszce 
losu, która połączyła tego człowieka 
nienawiści z Florianą, kobietą mi­
łości? Z jednej strony bestja’ski 
Aboody i jego narzędzia: Van-Hou- 
Yen, Ling-Chu. „potępione dusze1* 
jakby powiedział Wens, z drug:ej 
zaś Floriana i jej płomienny u- 
śmiech, Floriana, którą kochało 
trzech mężczyzn.

—- Trzech?
— Tak (nie mówię oczyw;śei« 

o jej mężu). Ona kochała tylko jpd- 
nego. Powiem panu zaraz, kogo. 
Dziwma kobieta. A lean umarł dła 
mej, Heldinge, skromny urzędnik, 
zginąłby równie chętnie. Widział 
ją zaledwie kilka razy, zamienił z 
nią nic nie znaczące słowa i jestem  
pewien, że nigdy nie uśmiechnęła 
się do niego. Dziwna kobieta!

d. c. u.



Hr. 57.

war

B88S8

Mr. 7.

O s t r z e ż e n i a .
Utiwp.- nabyć protzki od bólu glowy 

e „KOGUTKIEM" „Migr-jtio tvervo- 
•in “ uależy żądać ta*< wtrcb w orygi- 
oaInyrh (ipJiki.wauiacn Ua-*ecklego zna 
myeb od 'hit trzydziesto fr a y  zr.k upnie 
proszków z .Kogutkiem* ..Altgreup * 
Nervosui" zwracajcie uwagę ua opako­
wanie i oil rzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. Oryginalne opakowania po 6 
proszków — pudełko 75 groszy.

TaM uodB M ow yĄ  <
JisgM-Mimo^ernsIsr
*« k««H o^WSiulnej łaWtfts fesf 
**ttoaonr napt3>Ki«owo **e*vciw 

o.u n ,i a  s i  j n • s 04<ii - n u t  
Ąf>T£UA M A tt-A .Q A S eC W ettiV -W A jaa iA W i* .

Osoby, dla których przyjmowane 
proszku startowi pewną trudność, mo­
gą używać proszek „KOG!'TEK*' ..MI­
GRENO NRRVOSIN" w formie ta­
bletki. Ojmkowania p©..26 tabletek w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta­
bletek ..Kogutek ■ Murr. no Nervo- 
«i«“ w oryg^nalaeai opakowaniu Gą- 
seek iego.
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= Zaszczytnie znany w całej Pol- =  
S  See specjalista 3
|  M.  T I L L  E M A N  z Krakowa i  
5  wynalazca nowego systemu opa- §  
g  tentowanych bandaży, usuwają- §  
g eyeh radykalnie różnego rodzaju 3  
~ najniebezpieczniejsze i najzasta. 3  
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I Przepukliny |
s  Iraptury) u pań, panów i dzieci, £  
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telefon 2-t8

! DZIŚ w niedzielę, dnia 25 lim. — ____ ____ PREMJERA'
|2 .a  przedstawienia po eeuach popularn ych od/49g-r. do 2.49 zł 

popołudniowe 0 godz. 4-ej 
wieczorowe 0 godz. 8.15

YLKO DU DOROSŁYCH.
wielka rew ja humoru w 2 częściach 18 Obrazach.

W  niedziele i  św ięta kasa teatru czynna od godz. U  do 1-tej 
i od 3_ej popoŁ

K I N O

ZA6LĘSIE
dawnie; 

>ia»-l8sir .ilfeaNwy”

--------------------  DZIŚ1 — ----------------- **

„ D ziew czę  z  Gór”
Żywiołowy draanat wołayeli sore, w rolach głównych: 

NANCY BROWN i HARRY WKLCHMAN.

Wkrótce: „BEZDOMNI". Film ilu ­
strujący iy c ie  w Rosji Sowieckiej.

K in g - T f i t r  |

„PAŁACE"

Dziś 1 dni nast.
Arcydzieło reżyserj i Ernesta Lubicza p. tyt.:

GODZINA Z  TOBĄ
w rolach głównych:

MAURICE CHEVALIER i  JEANETTE MAC DONALD. 
Nadprogram: Doskonała koinedja z  
Flipem i Flapeni p. t. „Za Kratami".

Wkrótce; „BEZDOMNI". Film  ilustrujący stosunki w Rosji
Sowieckiej.

D ź w i ę k o w e
K I N O

MOMOS
SApirstiiri

ko%i li«jS0»3l*j
kenstrursjl.

!

Od czwartku 23 do niedzieli 26 lutego. — Przebojowy film
rosyjski

H a d ż i  M u r a t
(BIAŁY SZATANJ. 

wg. słynnej powieści Hr. Lwa Tołstoja.
W roli głównej: Iwan Mozżiichin, Lii Dagowcr, B elly  

Aman i inni.
NADPROGRAM! Sensacyjny film  w 10 aktach z Jackie 

COOGANEM.
\V niedzielę 0 godz. 11-ej rano poranek dla młodzieży. —
ANONS! Od czwartku 2. III. Romans z porucznikiem. ; .

ftK&HilÓt!

O B W iE S Z O E N lŁ .

W Ł Ó S O W  * Z T
—  ły s ie n ie  u s u w a  —  

E s e n c f a  CHINOWO - CHMIELOWA 
„ M y d ł o  CHINOWO -CHMIELOWE* 

z Kogutkiem.
Sprzedają  apteki,  sk łady  apteczne

UZĘŚĆ PIERW SZA .
Tajemnica w Pootarme,

I.
Dnia 27 lipca i 881 reku o go­

dzinie czwartej po południu upal, 
dochodzący do trzydziestu stopni, 
wytwarzał w ,Paryżu atmosferę pie.. 
kięfoą.

Ciężkie powietrze, przesycone 
elektrycznością, utrudniało oddech; 
asfalt topnia! na chodnikach. N aj- 
lrcjszy podmuch wiatru nie. poru­
szał zakurzonych liści drzew, zdo­
biąc y eh bu 1 wa ry.

Ołowiane chmury, ciągnące po 
ri/iebie, zapowiadały zbliżającą się 
burzę.

Mieszkańcy lewego brzegu rzeki 
znają wszyscy ulicę Garanciere wą­
ską, krófką, używfiiącą dobrej sła 
wy, ale jedną z najsmutniejszych 
dweinic Paryża. Na tej ulicy w pod­
wórzu starego pałacu furgon po 
grzefeowy % wydłużoną zielonego ko

Kornormk Sąd Grodzkiego w Sosnowcu, Ii-go  rewiru egzekucyjnego 
Jaa Chrząs. owaki, zamieszkały w Sosnowcu przy ulicy ł_go Maja ; Ma?;: 12, 
na zasadzie art. 602, 603 i 604 K. P. C. ogłasza, że celem zaspokojenia w ie­
rzytelności różnych wierzycieli odbędzie sic sprzedaż. Zvpublifizncj licytacji 
niżej wymienionych ruchomości:1 . '

B nia 6 insrea 1933 roku, m. I-szyrn terminie ij o godzinie 10-ej w S o ­
snowcu, przy ulicy Lcgjonów pod Nr. 2 — składających się z 8000 klg. tek­
tury surowej papowej, oszacowanej na 3200 zł.; 2) ó godzinie 12-ej w So­
snowcu przy ulicy Modrzejewskiej Nr. 20 — składających sic z 150_ciu sztuk 
kapeluszy męskich filcowych, oszaco wanycb na zł. 600.—; 3) .0 godzinie 12-ej 
w Sosnowcu, przy ulicy Modrzejewskiej Nr. 20 — składających się z 75-ciu 
kapeluszy męskich filcowych oszacowanych na zł. 580.—; 4) o godzinie 12-ej 
w Sosnowcu przy ulicy Modrzejewskiej 20 — składających się ze 100 
czapek sportowych i 40 kapeluszy męskich, oszacowanych na 620 zł.

Dnia 6 marca 1933 roku, w II gim terminie 1) o godzinie 10 m. 30 — 
w Sosnowca przy ulicy Jasnej w domu pod Nr. 10, składających się z m a­
szyny drukarskiej, oszacowanej ua zł. 1200,—

Powyższe ruchomości można ogladać pod wskazanymi adresami w 
dniu licytacji.

Komornik m viru  Ii-go {—) JA N  CHRZĄSTOWSKI.

jcuncgo wskazywały ze
śmierć nawiedziła progi tego mil­
czącego, ponurego domu.

Służący czarno przybrany otwo­
rzy! podwoje oszklonych drzwi sie­
ni i na ganku ukazali się czterej ża­
łobnicy, niosący ciężką, dębową 
trumnę. Za trum ną szła pięćdziesię­
cioletnia kobieta w grubej żałobie, 
obok niej dwóch młodych ludzi, z 
których jeden mógł mieć dwadzie­
ścia ośm, drugi lat dwadzieścia pięć. 
W tyle kroczyła stara  służąca, pła­
cząc rzewnie.

Kobieta w żałobie, baronowa de 
Garennes, była siostrą zmarłego 
hrabiego, a starszy z dwóch mło 
dych łudzi Filip  de Garennes był 
jej synem.

Drugi młodzieniec nazwiskiem 
Haul de Chalłins syn wiecehrabiego 
de Chalłins i siostry Maksymiljana 
de Vada.ns, nie miał już ani matki, 
ani ojca.

Dwai kuzynowie i baronowa skin 
dali całą znaną rodzinę nieboszczy­
ka.

Lokaj, otwierający podwoje o. 
Fzkłone, Honorjusz, służył u hrabie­
go łat dwadzieścia pięć jako kam er­
dyner wraz ze starą Zuzanną, śłu 
żijc-ą opłakującą szczerze zgon pi na 
.-wego. Baronowa znana przed dwu­
dziestu pięciu laty, jako jedna z naj­
piękniejszych, lecz i najbardziej

t POWIEŚĆ.

loru skrzynią czekał przed kamit-n- 
nemi schodami, prowadzącemi do 
mieszkania hrabiego Karola Mak­
symiljana de Yadans, zmarłego 
prze owomu liniami.

Tylne drzwiczki furgonu, zwró­
cone ku schodom, były otwarte.

Woźnica, obsługujący karawan 
stał w pobliżu odźwiernego pałano 
wego, który niegdyś woził także 
zmarłego hrabiego, kiedy hrabio 
miał jeszcze konie.

Podwórze, zacienione podczas 
najjaśniejszych godzin dnia wyso 
kita dachem sąsiedniego kościoła 
Saint-Sułpiee, smutny przedstawia, 
le widok; traw a zarastała bruk 
szczeliny w murze nabrały koloru 
zielonawej pleśni.

Tosamo zaniedbanie widoczne 
było na froncie pałacu, zbudowane 
go z ciosowego kamienia, ale b ; /  
żadnego architektonicznego stylu.

Okiennice na , dwóch piętracfi 
szczelnie zamknięte, za wyjątkiem

S it  cK UtftftAI r w i ! ^ ; a?nie
PREZERWAsYWY „ O L L A *

winien Pan żą ać. s a ś  r i e k  j o i o  r ó w n  e  
d o b re  AŚL.ADO W N1CT WA* Jalc- 
najenereirsnl*! ofl-Tnrać,

Prawdziwe 
jedynie 

Z n zwą
J iU 1'
1 z mjrką 
GLOBUS

symbolem 
Uwiato vej 

sławy 
na Każdej 
kopercie

Luoz>e n e r w o w i
i cierpiący

»a bezsenność
1 nleeh ożywają zioła NERYGSA- 
, NA i SÓL BROMOWA BURZĄ­

CĄ w y r o b y  laboratorium przy 
faptece Z. Gumowskiego w Szcza- \l 

kowie.
Każdą ilość oraz cenniki wysy­

łam  na żądame.

M a t k i !

Żądajcie w apte- 
kach i skład, apt, 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci

T,Puder fl?id?f
( z  kogutkiem')
utrzymującej era- 

|  ło dzieclm w żdro.
wiu i czystości

. :u  NAS NAJTANIEJ t
Darmo straszak U. Tł. 
N. 2341 (bez zczwd '7r'ft 
naboi wysyłamy dla za­
mawiających zegarek; k 

, frappusk, złota 
syst. jAńkier" 7. wieez- 
nem szkłom i  Mł-letn ią 
swaraacją za zł. 6:20 i 
6.50, lepszy gatunek 8.75 

, 10—,: kry>y: z 3-ma; ,kp-
•pertiam. 12.—,.-15.—> extra, płaski na ka- 
jnieuiach 14.—. 3,6.— .ną , rękę damski 
lub ińęski 11.50, 14.—, 16.—. A la 8_df,io- 
tvy 10.—, 12.—. 50 nanoi gratis 700 s/.t.. 
zl. 4. Adresować Sz. SKRZYDŁO WER, 

Warszawa I, skrytka 386, oddz. 22.

UiHol̂ OVjf

IW\WA
kj paSTYLH

T Z Ź s 1:n o ś c |
R Y P  
S Z  

L i  GARDŁA

ACTiMA M^'0ĄS8CKIE6O
„  b fA ttsxA vK < .ia^M cm  w

I «UMv KTfacm.

lekkomyślnych kobiet w Paryżu, za­
chowała ślady dawnych wdzięków, 
lubo nie przypominała w niczctn 
płochej niegdyś istoty. Surowy, 
dumny, niemal ascetyczny wyraz 
jej twarzy nakazywał szacunek, po­
łączony z rodzajem obawy.

Syn jej F ilip  wysoki blondyn, 
kształtny, dystyngowanej powierz­
chowności, mimo regularnych ry> 
sów twarzy nie wzbudzał syinpatji. 
Uśmiech, ściągający wąskie jego 
usta, zdradzał gorycz irónji. Wzr >k 
chytry, jakby unikający spojrzenia 
drugich, nie zaglądał nigdy ludziom 
prosto w oczy. Twarz starannie wy-; 
golona nadawała mu pozór prawni­
ka, a  w tym razie pozór ów nie 
mylił, Filip bowiem figurował na 
liście adwokatów paryskich. Był 
podobny bardzo do matki, nie przy­
pominał niezein swego brata cio­
tecznego Rauta de Chalłins.

Ten ostatni dwudziestopięcio­
letni, jak wspomnieliśmy m łodzii 
niee, średniego wzrostu miał fizjo- 
gnomję otwTartą, rozjaśnioną wyra­
zem szczerości z dużemi, pełnemi 
dobroci i słodyczy oczami.

Gęste ciemne, kręcące się natu ­
ralnie włosy otaczały nieco blado, 
aez ożywione oblicze. Wąs miękki, 
jedwabisty ocieniał wyższą wargę

<j- c. n.
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G Izy z bibułki 
z włóknami tytoniowemi

pod nazwą

„Tytoniówki” !
uUpsłają »m»H tytomlu potęgują 

aromat pap aronów i
•m+UTA hawA/khoo

G il z y  p a t e n t o w a n e

I MCW«|«a)WAT̂ MIMOCMŁ** 111
f

Żądajcia wazędzia iYTONiÓWJCK 
wyrobu fabrynł gil*

f  Hipolit Kam ński i S-ka
Waiszawa, ul. lieglana 11, tel. z8z-l7 i

tan
• I U>>ilNt' i n a l . O b i 6 t . N I A

Nauka i w ychow anie.

PrtZ. UJM UJĘ uczeuieo do szycia, kro 
ju, uiuiielowama systemem profesora 
LewańsKieyo. K urs rozpoczyna się 1-go 
ii, area, uotonog, kol on ja  Dziewiąty, — 
W ulotko w na.
h u u S l  aroju, modelowania, szycia 
Zaborowskiej zatwierdzone przez Mi- 
nisierstwo Oświecenie Publicznego. — 
Krój najnowszy Akademji Paryskiej, 
Ola niezamożnych ulgi. Kończącym 
świadectwa prawne. Sosnowiee, Piłsud 
skiego 18.____________________________
PRZY JM U JE panienki na nowy kurs 
kioja, szycia, modelowania i haftu.— 
Sosnow ic, Mościckiego, Dom Katolic- 
k.
TYLKO do 15 m arca przyjm uje zapisy 
na reklam ową nauką kroju, szycia, mo 
d. lowania Prof. Lewanskiego, general 
na kierowniczka na Zagłębie i Woje­
wództwo Ka owickie Mar ja  Dudalowa 
w następujących miejscowościach: So­
snowiec.'3 Maja 39 domy Hulczyńskie* 
go ~  Widawska,' Dąbrowa, Szopena 2 
-  Kozłowska. Strzemieszyce, Długa 
201 u p. Detków, Wojkowice Komorne,; 
Sobieskiego 101 — Sitko B^aPciszek 
Katowice Jagiellońska, hotel Hospis. 
Uwagą! Wyueg^. sl^ .zawodowo pod 
gwarancją. Panie szyjące otrzymują 
y;ośady 'lriórowniczęk. .

POSADY I PRAI K

P uT  RZĘDNA .* podręczna 'do . szycia i 
«cż» nica. ;Legjonów 18 — 2< Sosnowiec. 
POTRZEBNA zaraz sprzedawczyni do 
sklepu, posiadająca dwieście złotych 
gotówką. Oferty pod „Zdolna" „Ex- 

i-es" Rędzin. _________pi
PhlitZ iliB N A  uczeoica do szycia. So­
snowiec. Rudna 7 m. 8._____________
POSZUKIW ANI akwizytorzy do sprze 
dąży żarówek. Zgłoszenia: „Arteehna" 
Sosnowiec, Dęblińska 7.UimilOWltty, uinaw t . __________ _
POTRZEBNA dziewczyna umiejąca 
gotowąć od zaraz. K aw iarnia 3_go ma- 
ja 23. Sosnowiec.
POSZUKUJĘ się rzemieślnika .umie­
jącego robić style, kółka i t. p. W iado­
mość ..Expres“ Dąbrowa.
POTRZEBNY chłopiec do sklepu. P ił­
sudskiego 48. Nowakowski.
POSZUKUJE Pań i Panów inteligen­
tnych. na wysoką prowizję, kaucja wy 
m agana 20 złotych. Zgłoszenia osobi- 
s i  lub piśmienne. Biuro Windyk.ator, 
Sosnowiec, 1 M aja 14. 27 i 28 lutego od 
14 do 16.
POTRZEBNY uczeń, uezenica do on- 
da>»c’ ; Zakład fryzjerski „Renaissan­
ce". Si id iewieza 4.

^ o ^ /A .K u ię
Stolarza na instrum enty muzyczne, 
^głoszenia Jakubićski, Modrzejow­
ska 45. ____________ _____
ZDOLNYCH i solidnych zastępców, 
starszych emerytów do ratalnej sprze 
dąży obligacji państwowych przyjm u­
je; na dobrych warunkach. Biuro C en-1 
trhlnej Kasy — Katowice, Szopena 8 
m 6.
POTRZEBNE pomoenicze siły bnchal- 
teryjne kaucja 300 — 500 złotych wy­
magana. Oferty „Expres Zagłębia" Bę- 
dżin nod ..Bnehalterja“.

i ^ a m e n K ę  s
inteligentną, energiczną, samodzielną, 
uczciwa, posiadającą conajminej 6.' 
klas szkoły średniej przyjmie Księgar„ • _; tipia ,.Polonja“.

m I .O K A l .E

DO wynajęcia ładny pokój umeblowa- 
ny oddzielne wejście. Małachowskiego 
2 c m. 4.
POSZUKUJE sześciopokojowego mie­
szkania z wygodami w śródmieściu — 
Oferty zgłaszać Kasa Chorych wydz. 
osohowy.

w * ' m ! N IE B Y W A Ł A  O K A Z J A !  H a L to i
W elKa sprzedaż wysortuwanegu uduwna

pierwszorzędnych firm p. Iikieh I zegraire.znye.b po nsjniiiazycfa umnch. €
)

Prsy s«Kuple 2-cb par bueik. w, otraymuia w  B Ę O Z i N l E
się 1 pary pantof i p ió cm sy ch  bespłstn
JEJ K o l l ą t a i a  i \ r .  21 (obok p. Lepe kleuo). — — — )

NIEBYWAŁA OKAZJA!!! Wielka sprzedaż posezonowa. Ceny zniżone o 79 
proc. Biorąc pod uwagę ciężki kryzys gospodarczy, firma nasza zwyczajem 
zeszłorocznym, chcąc przyjść z pomocą mieszkańcom prowincjonalnym, po­
stanowiła wysłać 10.000 pełnych kompletów towarów pierwszej jakości po 
cenach niższych niż w całym kraju, a więc 80 metrów tylko za z ł  17.—,t a 
mianowicie: 4 mtr. m aterjału  t, zw. „Flamengo" na elegancką suknię dam. 
«ką świą eczną, 8 metrów płótna kremowego na bieliznę wszelkiego rodzaju 
oraz na pościel i prześcieradła, 6 metrów zefiru na koszule męskie lub chló- 
pięce w ładne, różnokolorowe prążki, 6 metrów flaneli bieliźuianej pusznej 
i miękkiej, w różnokolorowe prążki lub czysto białej na bieliznę wszelkiego 
rodzaju i 8 metrów ręcznikowego lub 8 ręczników waflowych z frędzlami. 
Towary wysyłamy za zaliczeniem poczłowem po otrzymaniu listownego za­
mówienia. Płaci się przy odbiorze na poczcie. B ez wszelkiego ryzyka. W razie 
gdyby się towar nie podobał, przyjmujemy takowy zpowrotem. a pieniądze 
ratychm iast zwracamy. Zamówienia prosimy adresować: — Firma „A. NE- 
CHAMKIS" Łódź, Skrzynka pocztowa 178. UWAGA: Do każdego kompleiu 

dołączamy m iłą i wartościową niespodziankę.

K!*0

EDEM
SO -NOWIEC 
Dęf)liftsKn 4 
tel. 10-95.

nwi«ł ? udźwiękowione epokowe arcydzieło 
reżysera KERTESZA pod tyt.:

Królowa Niewolników
Jarzm o niewoli w Egipcie. — Panowanie Faraonów. — 
Przejście żydów prziv. Morze Czerwone 19000 STATYSTÓW! 

NIEBYWAŁA WYSTAWA!
____________ I. seans o 4-ej, w niedzielę c 2.ej. _____ ___
Od poniedziałku 27 lutego specjalnie La ogólne życzenie na 
wspanialej aparaturze kina Eden „PARADA MIŁOŚCI". 
W roli głównej: Maurice Chevalier i Jane tte  Mae-Donnłd

w SIELCU 
obaK kościoła

W sobotę 25 i niedzielę 26 lutego. Podwójny 
I  film wp. Edgar Walacce pt.

program. —

Król Konga
in Ł lfA lu u A n ltk lF  gzotyczny dram at w 11 aktach z udziałem dzikich zwierząt 

] I I  film z królem cowboji Tom Mlxem p. t.

W POGONI ZA DJAMEKTAMI
10 aktów gonitw i walk o djamenty.

Razem 21 aktów. • Spieszcie zobaczyć!
Początek w sobotę ó 5, w niedzielę o 3. — Sala ogrzana. — 
Muzyka dostosowana. Wszystkie miejsca na sali 49 groszy.

PRZYJM Ę 2-cb panów na mieszkanie 
pokrój, z osobnem wejściem. Wiad. So* 
snówiec, Grochową 17 m. 4.
POKÓJ z kuchnią do wynajęcia przy 
uh Kordonowej, 9. j
POKOIK z piecem kuchennym do wy 
najęcia. Sosnowiec, W iejska 18, gospo­
darz.

K U PIĘ  maszynę do szycia, rower dam 
ski. Oferty adm inistracja pod „Go­
tówka".

POKÓJ umeblowany dla . jednej lub 
dwuch osób. Piłsudskiego 64 m. 11.
2 ch PANÓW przyjmę z całodzien- 
re-m utrzymaniem po 80 złotych mie­
sięcznie, lub tylko na mieszkanie. — 
Wiadomość adm inistracja.
POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią sło­
necznego na 1 piętrze. Oferty „Expres" 
pod „Słoneczne".____________________
PRZYJM Ę pana lub 2-ch, pokój ume­
blowany, wejście oddzielne. Sosnowiec 
Swobodna 24.
POKÓJ ładny do wynajęcia, ogrzewa- 
nie centralne. Wspólna 4 m. 1. S ara 4.
SK LEPIK , OGRÓD, LOKALE prze­
mysłowe do wynajęcia. Sosnowiec, P ił.
sudskiego 25.
POKÓJ umeblowany, oddzielne wej 
ście. Piłsudskiego 42 Tli p. front prawo. 
MIESZKANIA dwupokojowe, jednopo 
kojowe. łazienki, wygody oraz sutery- 
na, P rosta 12. ______________

SPRZEDAM maszynę dobrze szyjącą 
ś in g  ra. Pogoń, Długa 19 m. 3

25 Zł. POKÓJ umeblowany, swobodny, 
słoneczny. StaropOgońska 16. Dozorca 
wskaże.

KUPNO i SPRZEDAŻ

DUŻY wybór gotowych gorseletów, pa­
sów, staniczków i pasów leczniczych po 
cenach niskich „Rozalja" Sosnowiec, Dę 
blinska 11.

Z POWODU zmiany int-. resu sprzedam 
budkę jak również radjoaparat ezte- 
rolamnowy. Wiadomość „Expres“,
BUDKA do sprzedania. Wiadomość 
..Expres".

SPRZEDAM lub wydzierżawię plac w 
Jędrzejowie, 58 prętów przy ul. Klasz­
tornej obok Gipsiam i. Wiadomość Dą 
browa, 3-go M aja 29, Kołkiewicz. ___
OKAZYJNIE sprzedam, zamienię dom, 
prawa miejskie, okolica piękna. Mi­
ki etyn, Ząbkowice.
WÓZEK dziecinny biały mało używa­
n y  sprzedam tanio. Czeladź, ul. Nowa 4
m. 8.- . "
SPRZEDAM harmonję stoliczkową, 
odpowiednią, bardzo tanio. Sosnowiec, 
Sielecka 15. Kopeć.
SPRZEDAM samochód półciężarowy 
Chevrolet czwórka, na chodzie. Ciesiel- 
ski. Będzin, Kościuszki 24.___________
HARMONJĘ stoliczkową sprzedam o- 
kazyjnie niedrogo. Będzin, Okrzei 35 
m. 6. Kala.
PAM IĘTAJCIE, że oszczędzać to zna­
czy kupować po najtańszych cenach 
artykuły  apteczne, kosmetyczne, fry­
zjerskie oraz do domowego użytku tyl­
ko w składzie aptecznym Dancygiera, 
Będzin, Małachowskiego 34. Poleca zna 
knmity krem od piegów.

SPRZEDAM dom okazyjnie przy fa­
bryce „Deischla" w dobrym stanie 23 
ubikacyj, dochód miesięczny 240 zło­
tych, 16 tysięcy, tylko zaraz. Biuro „Po 
n-oc‘‘ Sostiowiec, P iłsudskiego 26. 
CHŁODNICE, błotniki nowe, używano 
wszelkich systemów, okazyjnie sprze­
dam. Sosdo wiec, Sienkiewicza la. __

dom 8 ubikaryj,SPRZEDAM nowy 
może być sprzedana połowa niedrogo.
P.ędziu, Przeczna 49._________ __
TANIO sprzedam orhiestrjon, szafa i 
gramofon z płytami, niedrogo, lub ta­
kowe zamienię. Będzin Ksawera, Psry- 
fcka 4, Dobrowolski.__________________

S K iv y p c e
po zł. 12. Futerały  luksusowe po zł. 7.59, 
smyczki i wszystkie dodatki muzyczne, 
Przybóry do g ita r hawajskich najta- 
iijcj poleca Jakobiński, Modrzejowska
45, Sosnowiec.
HARMONJĘ stoliczkową zamienię na 
rower, gramofon, płyty strojone, suro­
we. Dąbrowa, Króle wej Jadwigi S2,
Teper.____________________________
DO sprzedania pianino, wiolonczela. 
Wiadomość: Modrzejowska 39 m. 10,
Mazurkiewicz.

MASZYNĘ do pisania sprzedam ta- 
nio. Sosnowiec. Ludwika 2. Górnicki. 
K U PIĘ  patefon walizkowy w dobrym 
stanie. Oferty do ,JDxpresu“ pod „Pa- 
tefon".
KAFLE WYBOROWE, dykty, fornie- 
ly , cegłę szamotową, wapno, d ru t koł-

SPRZEDAM domek, 8 ubikacji, 1 s ta j­
nia. Wiadomość Będzin, Małobądz-
ka 37.
MASZYNĘ „Singera" bębenkową do 
szycia i haftu sprzedam. Pogoń, ul. Bę 
dzińska nr. 2 m.i> szk. 1.

Z POWODU wyjazdu sprzedam sklep 
nadający się na wszelki handel z 2 u- 
bikacjami bardzo tanio byle zaraz. — 
Kazimierz, dom p. Stańczyka.

BARM ONJE stoliczkowe do sprzeda- 
nia. Czeladzka 17. Pogoń, W. Tomala.

SZAFĘ, łóżka, kredens, otomanę, tre ­
mo, maszynę sprzedam, jedno zamie­
nię na rower. Sosnowieo, Florjańska 
U m. 41.

K U PIĘ  okazyjnie kowadło, szrubst—i. 
Sosnowiec. Małachowskiego 14, Ramus. 
Z POWODU wyjazdu sprzedam tamo 
sklep spożywczy z towarem oruz mebie 
domowe. Wiadomość „Expres" Dąbro­
wa.
SPRZEDAM plac ul. Grzybowa. 83 
pręty, 2.800 złotych. Wiadomość Barba- 
ry 16 m. 4. ________________ ____
SPRZEDAM kiosk. Wiadomość „Ex- 
pr s“ Rędzin.
SIECZKARNIA nowa, wóz Nr. 5 w 
dobrym stanie sprzedam. Okrzei 26 Ma 
c iu ra .
FORTEPIAN „Bechsteina" konwi to- 
wy sprzedam. Wiadomość Będzin, Koł­
łą ta ja  43. dozorca wskaże.

m  - _JSgublone dokumenty 
po 4 grusze za I wyraz.

1BZIK TOMASZ zgubił zaświadczenie 
książeczki wojskowej, wydane przes 
urząd gm. Grodziec. __________
OSUCH KLEMENS zgubił legityma­
cję bezrobocia wydaną przez Pośred. 
nictwo Pracy Z a w i e r c i e . ______ _
KACHMIL SZWARCBERG unieważ. 
nia zgubioną kartę wojskową wyda- 
i.ą przez PKTh Będzin.______________

SPRZEDAJV1 gramofon ładny, bardzo 
tanio, lub zamienię na rower. Będzin, 
Ksawera, P ary ska 2 m. Ł_

SPRZEDAM maszynę do szycia „Sin- 
gera"* damską i męską tanio zaraz 1| 
Kiąyiiećką. Jęzor obok Niwki. Cebrat.

GAWRON KONRAD unieważnia zgu 
bione świadectwo szkolne wydane 
przez szkołę powszechną w Porąbee._ 
KOZIOŁ ANTONI zgubił kartę mohi-' 
hzacyjną wydaną przez PKU. Bcdzm. 
STANISŁAW SIE.IKA zgubił legity­
mację ńr. 5147/33 r. wydaną przez P  TT. 
P. P. w Sosnowcu oraz książkę woj­
skową wydaną przez PKU. Miechów.

MASZYNĘ damską bębenkową i k ra­
wiecką sprzedam. Wiadomość u dozor- 
cy Sosnowiec, Sienkiewicza 6.

Matrymonialne.

KAW ALER posiada koncesję inwalida 
La składu wód'k, zaśliihi pannę przy­
stojną. skromną. Dla interesu mały 
kupitalik wymagany. Oferty pod „Kę_ 
dzierżawy".

Różz ie

ezasty, koks, żelazo sprzedaje po ee_ 
nach konkurencyjnych. Jakób Zajdler

UNIEWAŻNIAM 2 weksle, 1 płatny 30 
m arca 1933 r. na zł. 200.—, 1 płatny 25 
kwietnia 1933 na zł. 200.— z wysławie­
nia firm y J. Zellner, Lipiuy, podpi- 
sane przez następcę Pawła Banasza., 
BIAŁY TYDZIEŃ rozpoczął się. Ma­
gazyn Bławatny M. Kępińskiego, Bę­
dzin, K ołłątaja 36.___________________

P t 1. A k u s z e r k i
mogą obejrzeć i zamówić wprost ze 
składu fabrycznego: torby kompletne 
z przyrządami na DOGODNE W AJ 

RUNKI SPŁAT. Oddzielne części przy 
torów, same TORBY i  STERYLIZA­
TORY po cenach ulgowych za pośred­
nictwem Sekretarjatu Związku. Sosno 
wiec, Targowa 11. Tamże będą do na­
bycia dzienniki i instrukcje po cenie 
POITWŻ j do 1 zł.

HARMONJĘ stolikowe, akordjony. poi 
tonowe od 50 zł., zamieniam, reperuję 
instrum enty muzyczne. Sosnowiee, 1-go 
M aja 13 Rutkowski.

NOWOŚCI powieściowe wypożyczamy, 
abonament 1 zł. 50 gr. miesięcznie. Ks,ę 
garn la ..Zagłębię". Będzin. Kołłątaja 44 
W YDAJE się obiady gospodarcze od 
£0 groszy do 1 złotego. Towarowa Nr. 17 
vis a vis targowicy trzody chlewnej. 
Wejście z Teatralnej przez ogródek — 
Ostrowska.

LIMUZYNA 5-osobowa „Chevrolet" 
zaraz do sprzedania. Wiadomość tel. 
11„72.  _

NAJTAŃSZE trum ny w zakładzie po­
grzebowym K. Rokicki Pogoń, Mar.ia- 
eka 7, drugi zakład od Nowopogoń- 
skiej. Karawany zaszklone i wszelka 
odstawa bezpłatnie. ______

PIANINO „Sommerfelda", prawie no­
we, wyj.żdżając sprzedam 1.200 zł. — 
Wiadomość Będzin, Małachowskiego 
9 Kagan.

TAPCZANY, otomany, kozetki, łóżka 
polowe przyjm uje przeróbki, tanio. — 
Snsnowiec. Modrzejowska 12. ______

HARMONJĘ pedałową na 45 basów, 
sprzedam Będzin, Ksawerowska nr. 50 
Sołtysik.
KOSZULE, krawaty, kołnierzyki, goto. 
we i na specjalne zamówienia najwy­
godniej kupować w fabryce bielizny 
„Tnt.ra" ul. Piłsndskiego 18 (obok tune­
lu).
SPRZEDAM maszynę tanio, dobrze szy 
iaeą. Pogoń. Długa 19 m. 9

CHRZESI IJA S S K : Zakład Zegarmi­
strzowski precyzyjno mechaniczny
Włodzimierz Nieroń. b. pracownik firm 
warszawskich i krnkowękudi, Sosno­
wiec, ul. Czysta 7. W ykonvwuje wszel. 
kiego rodzaju reperacje zeuarków kie­
szonkowych. Chronometrów. Repetie- 
rów sztoperów. antyków, zt garów kon­
trolnych tachometrów Nnmeratorów.
różnego rodzaju, dorabianie części pre- 
cyjzyjnyeh do wszelkiego ruuzajn ma­
szyn według rysunków bib wzorów. Łs> 
dnwanie akumulatorów W ■’konanie so­
lidne. Gwarancja trzecUrlnin.

Wvdawint: H e im a  Monsiorskn Druk. Expres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1. teł. 4-94. Redaktor od p .: J ó z e f  Oskólskł- •i


